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Święta, święta i... oby jak najdłużej!
Przyznam Wam się do tego. Jestem  

szybsza niż świąteczna ciężarówka 
i puściłam "Last Christmas" wcześniej 
niż jakakolwiek stacja radiowa - ku wąt-
pliwej uciesze moich koleżanek w pra-
cy. Dokładnie 12 listopada spakowałam 
pierwszy prezent pod choinkę, który ku-
piłam gdzieś na początku listopada. Piszę 
ten felieton 16 listopada,  w szafie czeka 
już 8 nowych bombeczek (w tym jedna 
w kształcie awokado), a na umytych ok-
nach wiszą wyprane zasłony.  Codziennie 
wkładam wiele wysiłku w to, żeby dzi-
ko nie rzucić się na strych i nie ściągnąć 
z niego wszystkich gromadzonych przez 
lata ozdób świątecznych. Dopadł mnie 
świąteczny wirus i próbuję nim zarazić 
wszystkich dookoła.
Myślicie sobie - ta to się ale chwali! 

A to zupełnie nie o to chodzi. Wiecie, 
dla mnie w oczekiwaniu na święta za-
klęta jest prawdziwa magia. Lubię ten 
moment, kiedy na dworze robi się ciem-
no o 16, czuć dym z kominów, a ja mogę 

założyć w domu grube, obciachowe 
skarpetki. 
Pamiętam, że gdy byłam dzieckiem, 24 

grudnia był dla mnie najdłuższym dniem 
w roku. Czas do pierwszej gwiazdki 
ciągnął się w nieskończoność. Rano, po 
śniadaniu jeździłam z tatą po półmiski 
do Specjału, a później wpadaliśmy na 
świąteczną czekoladę do Delicji, w ta-
jemnicy przed mamą, ale dla własnego 
bezpieczeństwa, bo każdy wie, że pani 
domu w dzień świąt jest jak tykająca 
bomba. Zawsze też znajdowałam prezen-
ty, ukryte zawsze w tej samej szufladzie 
pod swetrami taty, ale nigdy do nich nie 
zaglądałam. Tego dnia też, ten jeden raz 
w roku, tata rozpalał ogień w kominku. 
Wszystkie te emocje, niczym zamknięte 

w małej kulce w kształcie bombki eks-
plodują we mnie już około listopada.
Od kilku dni działa to jeszcze moc-

niej. Od kiedy jestem mamą czuję nie-
wypowiedzianą radość, że teraz ja 
mogę budować dla Filipa wszystkie te 

wspomnienia, które któregoś dnia umie-
ści w swojej "małej kulce", gdzieś tam 
w środku. I czuję ogromną wdzięczność. 
Bo doskonale pamiętam uczucia, które 
towarzyszyły mi jako małej dziewczyn-
ce i dokładnie te same emocje widzę dziś 
na jego twarzy, a to powoduje, że i ja się 
cieszę jak małe dziecko. To jak świątecz-
ne perpetum mobile.
Dziś więc, może nieco wcześnie, życzę 

Wam Drodzy Czytelnicy, abyście zna-
leźli w sobie te dziecięce emocje. Nie 
potrzebujecie do tego umytych okien 
i 12 potraw na stole. Róbcie to co spra-
wia Wam radość. Oglądajcie Szklaną 
Pułapkę i wylizujcie łyżki i miski go-
tując wypieki. Uwierzcie na chwi-
lę w Świętego Mikołaja. I w siebie! 
Pięknych świąt dla Was.

 TEKST: KATARZYNA 
PLEWKA-CHYŻYŃSKA

A to Peszek… 
LESZNO > 5 listopada, w ramach projektu "Teraz książka" gościła w Leszczyńskiej Galerii 
Książki Maria Peszek - aktorka, wokalistka, autorka tekstów piosenek. Podczas spotka-
nia z licznie zgromadzoną publicznością opowiadała o swojej książce "Naku*wiam Zen", 
którą wydała w 2022 roku. Została ona napisana na podstawie rozmowy z ojcem Janem 
Peszkiem, znanym aktorem teatralnym i filmowym. Opisuje historię prawdziwą, two-
rzącą powieść biograficzną, która jednak nie jest o osobach, a o więzi ich łączącej. Maria 
Peszek zadebiutowała w 1993 roku występując m.in. w Teatrze Juliusza Słowackiego 
w Krakowie oraz na scenach Teatru Studio i Teatru Narodowego w Warszawie. Od 2005 
roku zajmuje się głównie twórczością muzyczną. Wydała dotąd 5 albumów solowych. Jej 
twórczość muzyczna charakteryzuje się kontrowersyjnymi tekstami i występami. Jest lau-
reatką nagród: Paszportu "Polityki", "Człowieka Roku" Gazety Wyborczej oraz Fryderyków. 
Współpracowała m.in. z Piotrem Łazarkiewiczem, Agnieszką Holland, Kazimierzem 
Kutzem, Jerzym Grzegorzewskim i Krystianem Lupą. 

Światowy Dzień Wcześniaka 
LESZNO > 17 listopada obchodziliśmy Światowy Dzień Wcześniaka. W Polsce uroczyście 
świętujemy ten dzień od 2011 roku. Tego dnia Wojewódzki Szpital Wielospecjalistyczny 
w  Lesznie mienił się w  fioletowych barwach, będących jednym z  symboli Dnia 
Wcześniaka. Innym symbolem jest 10 fioletowych, niemowlęcych skarpetek rozwie-
szonych na sznurku, wśród których znajduje się ta jedna najmniejsza, należąca do dziecka 
przedwcześnie urodzonego. Także personel medyczny Oddziału Neonatologicznego, 
którym kieruje dr Iwona Czarnecka-Jackowiak ubrany był w koszulki koloru fioletowego. 
W leszczyńskiej placówce medycznej od listopada ubiegłego roku do końca paździer-
nika 2023 roku przyszło na świat 1155 noworodków, w tym 93 wcześniaków, to dzieci 
urodzone przed 37 tygodniem ciąży, którymi troskliwie opiekują się lekarze neonatolo-
dzy, pielęgniarki i położne. 
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Dyrektor MOPR z nagrodą 
LESZNO > Z okazji Dnia Pracownika Społecznego, który przypadał na 21 listopada, 
Donata Majchrzak- Popławska, dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Rodzinie w Lesznie 
otrzymała nagrodę od minister Marleny Maląg. Nagrodę przyznano za "innowacyjne 
oraz wielosektorowe działania w poszukiwaniu skutecznych rozwiązań w kreowaniu 
lokalnej polityki społecznej". Donata Majchrzak-Popławska znalazła się w gronie 18 lau-
reatów nagrody. Minister Marlena Maląg przyznała wyróżnienia za osiągnięcia w pracy 
na rzecz rodzin, seniorów, osób niepełnosprawnych oraz za działalność na rzecz rozwią-
zywania problemów społecznych. 

Konferencja Biznesowa 
LESZNO > 15 listopada 2023 odbyła się w Miejskiej Bibliotece Publicznej im. Stanisława 
Grochowiaka Konferencja Biznesowa, której organizatorem była Regionalna Izba 
Przemysłowo-Handlowa w  Lesznie. Patronat honorowy nad wydarzeniem objął  
prezydent miasta Leszna, natomiast partnerem był  Bank Spółdzielczy we Wschowie, 
który we wrześniu tego roku otrzymał nagrodę w kategorii Najlepszy Bank Spółdzielczy  
podczas Forum Finansowania MSP. Udział w konferencji wzięło ponad 100 zaproszonych 
gości, głównie przedsiębiorców, księgowych, prawników oraz przedstawicieli samorzą-
dów. Była to niesamowita wymiana doświadczeń i dawka wiedzy z zakresu prawa, eko-
nomii, biznesu, aribtrażu i mediacji. Uczestnicy spotkania mieli możliwość skorzystania 
z konsultacji na stoiskach eksperckich przygotowanych przez Samorządowy Fundusz 
Poręczeń Kredytowych w Gostyniu, Wielkopolski Sąd Arbitrażowy, Ośrodek Mediacji 
przy Izbie w Lesznie oraz firmę TAX&DUTY. Tak inspirujące wydarzenie znakomicie wpi-
sało się w Światowy Tydzień Przedsiębiorczości, projekt promujący świadomy rozwój 
i podejmowanie biznesowych inicjatyw.

Rowerowy Puchar Niepodległości  
LESZNO > 11 listopada w 105. rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości odbyła 
się XV edycja Rowerowego Pucharu Niepodległości. Uczestnicy mieli do pokonania dy-
stans o długości 32 kilometrów. W trasę wyruszyło około 80 zawodników sklasyfikowa-
nych w dwóch kategoriach: najlepsza kobieta i najlepszy mężczyzna. W kategorii kobiet 
zwyciężyła Sandra Samolewska, a wśród mężczyzn najlepszym okazał się Bartłomiej 
Oleszczuk, który Rowerowy Puchar Niepodległości zdobył już po raz trzeci z rzędu. 
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Benefi s 
Bolesława Szudejki 

LESZNO > Z okazji 85. urodzin Bolesława 
Szudejki, w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej odbył się 17 listopada uro-
czysty benefis, który prowadził Lech 
Woźny. "Jestem dumny, że na swojej 
drodze spotkałem postać, która two-
rzyła podwaliny demokracji. To On re-
prezentował parlament w tych pierw-
szych latach tworzenia się demokracji 
po 1989 roku. To zaszczyt, że mamy ta-
kiego mieszkańca, który jeszcze cały czas 
angażuje się społecznie. W poprzedniej 
kadencji reprezentował przecież radę 
Seniorów" - mówił o jubilacie prezy-
dent Leszna Łukasz Borowiak. Bolesław 
Szudejko swoją pracę zawodową w lesz-
czyńskim szpitalu rozpoczął w 1963 roku. 
W latach 1974-2003 był ordynatorem 
Oddziału Urazowo-Ortopedycznego. 
W 1991 roku należał do założycieli Unii 
Demokratycznej. W latach 1991-1993 
zasiadał w Senacie RP, a w latach 1994-
2002 był radnym miasta Leszna, kierując 
komisją zdrowia. W 2004 roku został od-
znaczony tytułem "Zasłużony dla Miasta 
Leszna". Był założycielem Leszczyńskiego 
Klubu Myśli Obywatelskiej, inicjatorem 
powstania Pomnika 17 Pułku Ułanów 
Wielkopolskich, nadania wiadukto-
wi imienia generała Stefana Grota-
Roweckiego oraz nazwy Alei Konstytucji 
3 Maja w Lesznie. Za wkład w rozwój de-
mokracji Bolesław Szudejko został uho-
norowany przez marszałka Senatu RP 
Tomasza Grodzkiego okolicznościowym 
grawertonem oraz listem gratulacyjnym 
odczytanym przez senatora Wojciecha 
Ziemniaka. Wśród zaproszonych gości, 
którzy dostojnemu jubilatowi wręczyli 
bukiety kwiatów znaleźli się m.in. leka-
rze, parlamentarzyści i samorządowcy. 

Nowy przewodniczący GKSŻ 
LESZNO >  Ireneusz Igielski został nowym, 7 w historii przewodniczącym Głównej Komisji Sportu Żużlowego. Tym samym, zastąpił na 
tym stanowisku Piotra Szymańskiego, który funkcję przewodniczącego piastował od 2006 roku. Nowy przewodniczący GKSŻ przez 
19 lat pełnił funkcję dyrektora zarządzającego KS Unia Leszno, zasiadając również w zarządzie klubu. Ireneusz Igielski od wielu lat za-
siadał w Zarządzie Głównego Polskiego Związku Motorowego. Wiceprzewodniczącymi GKSŻ zostali Leszek Demski i Dariusz Cieślak. 
Gratulujemy i życzymy powodzenia.
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Niepodległościowe uroczystości  
LESZNO > 11 listopada w 105. rocznicę obchodów Święta Niepodległości odbywały się 
w Lesznie i regionie leszczyńskim uroczystości patriotyczne upamiętniające to wydarze-
nie. W Lesznie tradycyjnie odbyły się one przy pomniku Konstytucji 3 Maja i Odzyskania 
Niepodległości. Obchody rocznicowe rozpoczęły się od mszy świętej w kościele św. 
Antoniego. Po mszy, jej uczestnicy w towarzystwie Orkiestry Dętej Miasta Leszna udali 
się pod pomnik. "To wyjątkowy dzień, który łączy wszystkich Polaków" - mówił do zgro-
madzonych prezydent Leszna Łukasz Borowiak. W uroczystościach wzięła udział kom-
pania honorowa Wojska Polskiego, przedstawiciele pocztów sztandarowych i licznie 
zgromadzeni mieszkańcy miasta. Na zakończenie, przybyłe na miejsce uroczystości de-
legacje złożyły wieńce kwiatów.  

Jubileuszowy koncert  
Zespołu Tańca Ludowego "Moraczewo"  

LESZNO > W auli Akademii Nauk Stosowanych w Lesznie odbył się 25 listopada uroczy-
sty koncert z okazji jubileuszu 35-lecia istnienia Zespołu Tańca Ludowego "Moraczewo". 
Zespół, w którym obecnie tańczy 58 tancerzy, założony został w 1988 roku przez 
Kazimierę Różyńską z Moraczewa. W późniejszym czasie na czele zespołu stali Dorota 
i Grzegorz Śmigielscy, a obecnie kieruje nim Patrycja Maciejewska. ZTL "Moraczewo" jest 
prawdziwym ambasadorem Polski na arenie międzynarodowej, popularyzującym świet-
ność polskiego folkloru. Zespół został uhonorowany przez ministra Jana Dziedziczaka 
honorową odznaką "Zasłużony dla Kultury Polskiej". Podczas koncertu tancerze zapre-
zentowali szereg tańców regionalnych i narodowych. 

Wystawa Muzeum Okręgowego  
LESZNO > Przed Muzeum Okręgowym w Lesznie ustawiona została wystawa, która nosi 
nazwę "Leszno - Czesi - Morawianie. 1000 lat relacji". Wystawa, której twórcą jest Adrian 
Gendera stanowi element Kongresu Polonoznawstwa Czeskiego i Czechoznawstwa 
Polskiego odbywającego się w Pradze i Opolu. Muzeum Okręgowe w Lesznie było part-
nerem wydarzenia. Ekspozycja przedstawia uchodźców przybywających do Leszna 
z Czech i Moraw, głównie Braci Czeskich na czele z Janem Amosem Komeńskim. Na tab-
licach zaprezentowana jest również historia z okresu XX-lecia międzywojennego przed-
stawiająca walki na granicy polsko-czeskiej i zajęcie Zaolzia w 1938 roku. Znaczna część 
wystawy poświęcona została również wzajemnym relacjom w okresie powojennym. 
Kilkanaście tablic opisujących związki Leszna z Czechami można oglądać przy Muzeum 
Okręgowym w Lesznie do końca tego roku. 

Dominicka oficjalnie otwarta  
WŁOSZAKOWICE > Zakończyła się największa inwestycja drogowa w historii gminy 
Włoszakowice. Oficjalne otwarcie ulicy Dominickiej w Boszkowie, któremu towarzyszy-
ło uroczyste przecięcie wstęgi, występ mażoretek oraz orkiestry dętej z Włoszakowic, 
miało miejsce w sobotę 18 listopada. Na ceremonię otwarcia drogi zaproszeni zostali 
samorządowcy z powiatu leszczyńskiego oraz z sąsiednich gmin. Wartość inwestycji to 
ponad 19 000 000 złotych, z tej kwoty 9 500 000 złotych pochodziło z programu Polski 
Ład. Droga, która poszerzona została o 6 metrów, rozciąga się na odcinku 4 kilometrów z 
Boszkowa Letniska do Dominic. Wzdłuż niej wybudowany został ciąg pieszo-rowerowy 
oraz 320 miejsc parkingowych. Zamontowano również nowoczesne oświetlenie. Wraz 
z przyszłorocznym sezonem letnim pojawią się parkomaty oraz system monitorujący. 

"Rozwiń Skrzydła" 2023  
LESZNO > W sobotę 18 listopada Miejski Ośrodek Kultury w Lesznie gościł uczestników 
konkursu "Rozwiń Skrzydła". 15. edycja konkursu zgromadziła 44 uczestników (zespoły 
i soliści), którzy od godzin porannych walczyło o wejście do ścisłego finału. Po zakończo-
nych przesłuchaniach, jury (w składzie: Aneta Skrzypczak, Weronika "Wrona" Jasiówka, 
Michał Dudka, Karol Dziuba) wyłoniło finałową piętnastkę uczestników, którzy wystą-
pili następnie w "Koncercie Laureatów". Zwyciężczynią została uczennica III Liceum 
Ogólnokształcącego w Lesznie, 17-letnia Zuzanna Sonnenberg z Rogaczewa Małego. 
Zaśpiewała utwór Krystyny Prońko "Małe tęsknoty". Drugie miejsce przypadło zespoło-
wi "Tego Typu", a trzecie Lenie Wasińskiej. Przyznano też 6 wyróżnień. Otrzymali je: Emilia 
Dudzińska, Fabian Brożyński, Franciszek Nowak, Maja Stachowiak, Zofia Andrzejczak 
i Wiktoria Szkudlarska. Organizatorem konkursu był samorząd leszczyński i Miejski 
Ośrodek Kultury w Lesznie. Patronat nad konkursem objął prezydent Leszna Łukasz 
Borowiak. 

Stypendia dla studentów  
LESZNO > Po raz 6 władze miasta Leszna przyznały stypendia w ramach programu 
„Student Plus”. Stypendium udzielane jest uzdolnionym studentom, na okres od 1 paź-
dziernika do 30 czerwca, na pokrycie kosztów związanych z edukacją. Jego wysokość 
w tym roku to 1 000 złotych miesięcznie. Na stypendium mogą liczyć osoby, które są stu-
dentami w systemie stacjonarnym lub niestacjonarnym, mają średnią ocen ze wszyst-
kich zaliczeń i egzaminów w poprzednim roku akademickim nie niższą niż 4.0, ukończyły 
szkołę ponadpodstawową na terenie miasta Leszna, oraz zamieszkiwały tu co najmniej 
przez 12 miesięcy przed rozpoczęciem nauki na studiach wyższych. W tym roku o lesz-
czyńskie stypendium ubiegały się 23 osoby. Komisja zdecydowała o jego przyznaniu  
10 studentom. To studenci takich kierunków jak: geodezja i kartografia, budownictwo,  
komunikacja wizerunkowa, nauczanie biologii i przyrody, automatyka i robotyka, ma-
tematyka stosowana, inżynieria środowiska, transport i spedycja. Dwóch studentów te-
gorocznej edycji otrzymało stypendium po raz kolejny. Głównym założeniem progra-
mu jest zatrzymanie w Lesznie młodych i wykształconych potencjalnych pracowników. 
Student otrzymujący stypendium musi pracować w naszym mieście co najmniej taki 
okres czasu, przez jaki pobierał świadczenie. Niedotrzymanie tego warunku skutkuje 
koniecznością zwrotu stypendium.

Nagroda dla dyrektora MBP  
LESZNO > Andrzej Kuźmiński, dyrektor Miejskiej Biblioteki Publicznej w Lesznie odebrał 
w Poznaniu nagrodę im. Andrzeja Wojtkowiaka. Znalazł się grupie trzech najlepszych 
bibliotekarzy w Wielkopolsce. Nagroda ufundowana przez Samorząd Województwa 
Wielkopolskiego przyznawana jest corocznie od 1999 roku za wybitne osiągnięcia w 
pracy zawodowej oraz za dorobek naukowy w dziedzinie bibliotekarstwa i biblioteko-
znawstwa.  
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BUDYNKI  MIESZKANIA  LOKALE

727 909 139

MPEC 
inwestuje w biomasę  

LESZNO > Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Lesznie wybuduje blok ko-
generacyjny na biomasę. Będzie to największa inwestycja leszczyńskiego samorządu, 
która szacowana jest na 93 400 000 złotych. Wniosek spółki o dofinansowanie inwestycji 
z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej został już rozpatrzo-
ny pozytywnie. NFOŚiGW udzieli przedsiębiorstwu dotację w wysokości 45% wartości 
inwestycji, a 55% pochodzić będzie z pożyczki udzielanej na preferencyjnych warun-
kach. Blok, który będzie opalany zrębkami drzewnymi, będzie miał moc ponad 12 me-
gawatów, z czego 10 megawatów będzie stanowiła energia cieplna, a 2,4 megawata to 
energia elektryczna. Pozytywnym efektem inwestycji będzie ograniczenie zużycia węgla 
i emisji CO2 nawet o 50%. Po podpisaniu umowy z NFOŚiGW, ogłoszony zostanie prze-
targ na przeprowadzenie inwestycji. Realizacja przedsięwzięcia planowana jest na okres 
od 24 do 30 miesięcy, a uruchomienie bloku kogeneracyjnego ma nastąpić w sezonie 
grzewczym w 2026 roku. 

Modernizacja pływalni Akwawit  
LESZNO > Prezydent Leszna Łukasz Borowiak podjął decyzję o rozstrzygnięciu przetar-
gu na modernizację pływalni Akwawit. Decyzja o rozstrzygnięciu przetargu przeciągała 
się w czasie. Oferty na modernizację pływalni Akwawit, 21 sierpnia złożyły dwie firmy, 
Alstal z Bydgoszczy oraz Adamietz ze Strzelec Opolskich. Pierwsza zaproponowała kwo-
tę 87 912 694,15 złotych, a druga 73 950 000 złotych. W zawiązku z tym, że samorząd 
planował wydać na modernizację 65 000 000 złotych, leszczyńscy radni podjęli decyzję 
o tym, żeby dołożyć brakującą kwotę. Wówczas jednak do podpisania kontraktu z firmą 
Adamietz nie doszło, bowiem firma z Bydgoszczy złożyła wniosek o wykluczenie kon-
kurenta argumentując go rzekomymi nieprawidłowościami podczas realizacji innej in-
westycji, która odbywała się w Olsztynie. Po zakończeniu analizy dokumentów wyjaś-
niających, które spółka Adamietz musiała złożyć do 16 listopada, komisja przetargowa 
doszła do wniosku, że nie ma przesłanek prawnych do wykluczenia firmy z przetargu. 
Dlatego też podjęto decyzję o wyborze spółki Adamietz na wykonawcę realizującego 
inwestycję. Nie jest ona jednak prawomocna, bowiem spółce Alstal, przysługuje prawo 
złożenia skargi do Krajowej Izby Odwoławczej. 

SmektałaSp. z o.o.
ul. Poznańska 6, Leszno www.smektala.pl

REKLAMA
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Czy faktycznie po Afloparku 
w Pabianicach można chodzić boso?
W 2021 tak było. Jak jest teraz? Trzeba 

sprawdzić. Na pewno zachęcam do od-
wiedzenia parku, bo jest rzeczywiście 
imponujący.

Jak to się stało, że tam trafiłeś?
2 lata temu miała tam miejsce licytacja 

charytatywna, której towarzyszyła kola-
cja na 400 osób. Szef kuchni w Fabryce 
Wełny Wiesław Bober poprosił mnie 
o wsparcie i tak znalazłem się w samym 
centrum wydarzeń. Co ciekawe, wszyst-
ko działo się w plenerze. Zdobyłem bar-
dzo cenne doświadczenie.

Z kolei w 2022 roku zostałeś mistrzem 
Polski w przyrządzaniu dziczyzny. 
Czy to do dziś Twoja specjalność?
Tak, choć nie jedyna. Lubię także przy-

rządzać tatar w różnych odsłonach  - tra-
dycyjny, wołowy, najlepiej z polędwicy, 
wegetariański, np. z suszonych pomido-
rów, z dziczyzny, np. z jelenia, z ryb ta-
kich jak tuńczyk, pstrąg czy łosoś. Lubię 
brać udział w konkursach, odkąd nauczy-
łem się ich specyfiki. Gotowanie na za-
wodach ma inny charakter niż codzien-
na obsługa restauracji. Towarzyszy temu 
większa presja czasowa, co za tym idzie 
stres, a kryterium oceny stanowi skom-
plikowana kompozycja potraw, w któ-
rej trzeba dobrze zrównoważyć efekty 
specjalne, w postaci tekstur i różnorod-
ności komponentów. W restauracji da-
nia są zwykle nieco mniej skomplikowa-
ne, gdyż klienci cenią sobie tradycyjne 
smaki.

A jak jest z trendem wege?
To na pewno przodujący kierunek. 

Standardem jest potrawa wegetariańska 
w każdym menu. Przy opracowaniu ta-
kiego dania potrzeba większej kreatyw-
ności, nieszablonowego myślenia, efek-
ty są przy tym bardzo satysfakcjonujące. 
Dla przykładu danie typu Assiette jest 
opracowane wyłącznie z jednego skład-
nika na przykład z kalafiora, z którego 
powstają różne ciepłe lub zimne tekstury 
takie jak sos, chips, crunch, mus, pianka 
i galaretka.

We wrześniu 2023 razem z Bartoszem 
Zajdelem zajęliście II miejsce w kon-
kursie „Kulinarny Puchar Polski”. 
Zostaliście drugim najlepszym due-
tem kucharskim w Polsce. Opowiedz 
o Waszej współpracy.
Bartek gotuje w Gostyniu i lubi kuch-

nię polską. Mnie interesuje kierunek 

europejski, czerpię inspiracje z Włoch, 
Hiszpanii, Anglii i Francji. Lubimy nasz 
duet, ponieważ jest w nim sporo krea-
tywnej współpracy. Aktualnie liderem 
w poszukiwaniu nowych smaków jest 
Skandynawia, która wygrywa większość 
konkursów i tworzy naprawdę pobudza-
jące wyobraźnię kompozycje.

Co sprawia Ci największą przyjem-
ność w pracy?
Uśmiechnięty i zadowolony klient 

sprawia, że czuję przypływ entuzjazmu.  
Bardzo to lubię. Czasem mam okazję po-
rozmawiać z moimi gośćmi przy stoli-
kach – wytłumaczyć im daną potrawę, 
opowiedzieć o jej ukrytych sekretach, 
co też sprawia mi dużą przyjemność. 
Ciekawym przykładem jest tu smak jag-
nięciny, którego zwykle trzeba się na-
uczyć, zanim przypadnie nam na 100% 
do gustu. Niektóre kompozycje nie są 
oczywiste. Gdy mam okazję o nich opo-
wiedzieć, wtedy wśród naszych gości po-
jawia się dodatkowa ciekawość.

A jak to się zaczęło?
Już w gimnazjum wiedziałem, że goto-

wanie jest moją pasją. Potem uczyłem 
się w Zespole Szkół Ekonomicznych 
w Lesznie. Zacząłem brać udział w kon-
kursach, wygrywać je, a po szkole do-
szła praktyka. Poznawałem świat re-
stauracji najpierw w Lesznie, potem 
w Warszawie, gdzie miałem dostęp do 
kulinarnych trendów i nowinek. Po po-
wrocie, pracowałem w restauracjach, 
firmach cateringowych, salach bankie-
towych. Postawiłem na różnorodność 
doświadczeń. Poznałem preferencje 
smakowe lokalnych klientów. W końcu 
znalazłem swoje miejsce w Restauracji 
Antonińska, gdzie mogę doskonalić fine 
dining. Jest to specjalne, bardziej wyszu-
kane doświadczenie restauracyjne, pole-
gające nie tylko na doznaniu smakowym, 
ale na całościowej uczcie dla zmysłów. 

Czy polecasz zawód kucharza mło-
dym pasjonatom gotowania? Jak mą-
drze zaprojektować ścieżkę rozwoju 
w tej dziedzinie?
Z gotowaniem jest jak ze sportem. 

Można po prostu zacząć, choć przygoto-
wywanie potraw w domu jest jedynie na-
miastką tego zawodu. W restauracji liczy 
się skala, organizacja, umiejętność pra-
cy z zespołem. Warto spróbować. Młody 
adept zaczyna od obierania i sprzątania. 
W drugim etapie staje się pomocą ku-
chenną do pokrojenia, zmielenia, zamie-
szania, podsmażenia. Później uczy się 

tworzenia baz do sosów, bulionów. Po 
wyćwiczeniu tych umiejętności, przy-
chodzi czas na pierwsze zupy i proste 
tradycyjne dania oraz desery. Do tego 
momentu dochodzi 1 na 20 osób. Część 
praktykantów odnajduje się w profilu ku-
charza, inni idą w stronę cukiernictwa. 
Te dwa obszary rządzą się trochę innymi 
prawami. W pracy kucharza jest więcej 
swobody, cukiernik musi być natomiast 
maksymalnie precyzyjny.

Jakie są wyzwania w pracy szefa 
kuchni?
Nie ma dnia bez bieżących wyzwań. 

Do tego konieczność nieustannego roz-
woju, nadążanie za zmieniającymi się 
wymaganiami naszych gości, tworzenie 
zgranego zespołu no i wreszcie kosz-
ty, a dokładniej - znalezienie równowa-
gi między tym, by było smacznie a sta-
bilnością cenową w menu. Wdrażamy 
właśnie nowy projekt: lunche. Z wielką 
ciekawością przyglądamy się, jak nasi 

klienci je ocenią. Mamy nadzieję, że bę-
dzie to temat rozwojowy.

Gdzie możemy spróbować Twoich 
dań?
Zapraszam do Restauracji Antonińska. 

Jestem tu codziennie.

Od kwietnia 2023 działa nowy kom-
pleks hotelowy w Boszkowie. Jak wi-
dać, Restauracja Antonińska wciąż się 
rozwija, a Wasz zespół razem z nią. 
Aktualnie jest po sezonie. Trwają re-

monty i modernizacje. Chcemy, żeby 
basen był udostępniony także goś-
ciom z zewnątrz, rozbudowujemy SPA. 
Restaurację planujemy uruchomić w sy-
stemie całorocznym. Otwieramy także 
kalendarz eventowy. Wewnątrz może-
my przygotować imprezę na 150 osób, 
w plenerze – nawet na 500 osób.

Życzymy powodzenia i dziękujemy za 
rozmowę

TEKST: JOANNA KLAMECKA

#  MISTRZOWIE KUCHNI

Zapytaliśmy o to samego Mistrza z Restauracji Antonińska. 
Kuba Żymelski o swojej pasji i drodze do jej realizacji. 
Inspirująco nie tylko dla pasjonatów gotowania.

Jak lubimy zjeść? 

Kuba Żymelski z Bartoszem Zajdelem we wrześniu 2023 roku zajęli II 
miejsce w konkursie "Kulinarny Puchar Polski"
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WELLNESS & SPA
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Fotograficzna rewitalizacja
- Jego fotografie są jak ta ściana - bez retuszu! Dlatego stwierdziłam, że będą idealnie tu pasować - mówi Ann Goovaerts, która 
spełniła swoje marzenie. Na ścianie kamienicy przy ul. Wąskiej (przejście pomiędzy placem Jana Metziga a ulicą Kościelną) 
umieściła 6 wielkoformatowych plansz z fotografiami Petera Lindbergha - światowej sławy fotografa urodzonego w Lesznie. 
- To mój pomysł na rewitalizację tego 

miejsca. Mieszkam i prowadzę pracow-
nię oraz sklep tuż za rogiem, przy ulicy 
Kościelnej, dlatego często przechodzę tą 
uliczką. Cieszę się, że mogłam przyłożyć 
się do odmiany jej wizerunku. Od czasu 
powstania ulicznej galerii zauważyłam 
na Wąskiej większy ruch pieszych. To 
miłe, że mieszkańcy chętniej wybierają 
teraz tę drogę – komentuje Ann.

Fotografie, które wybrała Ann do ozdo-
bienia jedynej ocalałej ściany po rozbiór-
ce budynku przy placu Jana Metziga 28, 
to jedne z jej ulubionych kadrów z ko-
lekcji Lindbergha. Idąc na spacer po 
leszczyńskiej starówce, możemy te-
raz spotkać supermodelki m.in. Lindę 
Evangelistę, Tatjanę Patitz, a nawet pio-
senkarkę Tinę Turner. Dzięki pomysło-
wi Ann, mamy możliwość obcować ze 
sztuką na światowym poziomie i to cał-
kowicie za darmo, o każdej porze dnia 
i w każdą pogodę. Zwyczajne wykusze 

w ścianie kamienicy stały się idealnymi 
ramami dla tych niezwykłych fotogra-
fii, a stary, przybrudzony mur genialnym 
tłem dla dzieł bez retuszu.

Na jednej z plansz został umieszczony 
krótki życiorys Petera Lindbergha oraz 
kilka zdań na temat jego twórczości. 
Znalazła się na nim także jedna z jego 
wypowiedzi, która doskonale opisuje 
kwintesencje jego twórczości.

- Chciałem odejść od dość formalnej, 
perfekcyjnie wystylizowanej kobiety, 
która była bardzo sztuczna. Zależało 
mi na bardziej otwartej, żądnej przy-
gód kobiecie, która kontroluje swoje ży-
cie i nie przejmuje się swoim statusem 
społecznym.

Zdjęcia, które od października zdobią 
nasze miasto, Ann pozyskała z fundacji imienia fotografa, natomiast plansze wy-

drukowała na własny koszt. 

- Powstanie tej ulicznej wystawy to dla 
mnie wielka sprawa, czekałam na ten 
moment 3 lata, bo właśnie wtedy wpad-
łam na pomysł, by dzieła Lindbergha 
ozdobiły nasze piękne Leszno. Udało 
się. Mam nadzieję, że spodoba się ona 
mieszkańcom i że będzie im długo słu-
żyć – przyznała w dzień inauguracji Ann. 

Od tamtego momentu minęło już kil-
ka tygodni, po pozytywnych reakcjach 
leszczynian, chociażby tych w interne-
cie można wywnioskować, że pomysł 
się przyjął, cieszy oczy i karmi wielbią-
ce sztukę dusze.

Maciej Urban, miejski konserwator za-
bytków tak skomentował na Facebooku 
inicjatywę Ann.

- Dzięki Tobie mamy, chociaż namiastkę 
wystawy, z którą obiecywał przyjechać do 
Leszna, urodzony tutaj Peter Lindbergh. 
Niestety artysta zmarł przedwcześnie.

Ann Goovaerts to nie tylko fanka twór-
czości znanego fotografa, ale przede 
wszystkim miłośniczka Leszna, która 
doskonale rozumie, że miasto to MY i że 
także od nas – zwykłych mieszkańców 
zależy, jak ono będzie wyglądać i jak 

będziemy się w nim czuć. Pamiętajmy 
o tym w nadchodzącym, nowym roku. 

Peter Lindbergh wraz z rodziną miesz-
kał na ostatnim piętrze kamienicy przy 
Rynku 7. Drogę do wielkiej kariery ot-
worzyły Lindberghowi zdjęcia, któ-
re ukazały się w roku 1978 w „Stern 
Magazine”. Współpracował z Madonną, 
Mickiem Jaggerem czy Tiną Turner. 
Do słynnego kalendarza Pirelli foto-
grafował takie modelki, jak Nastassja 
Kinski, Eva Herzigova, Kiera Chaplin 
czy Selema Blair. Pracował dla wielkich 
projektantów mody: Giorgio Armaniego, 
Prady, Calvina Kleina, Hugo Bossa. 
Fotografował Pamelę Anderson, czy 
Naomi Campbell. W 1997 roku okrzyk-
nięto go najlepszym fotografem modo-
wym na świecie. (źródło:leszno.pl)

TEKST I ZDJĘCIA:  
MAGDALENA WOŹNA
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Do Komnaty Tajemnic na leszczyń-
skim Zatorzu przychodzą dzieci na 
urodzinki, warsztaty i nocowanki. Na 
początek rozpracujmy Waszą ofertę.
Wystylizowaliśmy 2 komnaty – 

Hogwart z Harrego Pottera i Akademię 
Nevermore z Wednesday. Wybraliśmy 
lubianych i intrygujących całe pokole-
nia bohaterów. Szczególnie imponują 
nam swoją niezależnością i odwagą do 
kroczenia własnym kursem. Harry Potter 
obchodzi w tym roku jubileusz – mija 
właśnie 20 lat od wydania książki. 
Stylizacje mają charakter stały, jednak 

nie stanowi to problemu, gdy na niektó-
re imprezy wkraczają dekoracje rucho-
me, które przenoszą naszych gości tak-
że w inne światy – Barbie, Pokemonów 
czy Lego. 
Na urodzinki zapraszamy dzieci w wie-

ku 8–13 lat. Są to imprezy tematyczne 
i trwają 2 godziny. Proponujemy  tema-
ty: Harry Potter, Wednesday, Barbie, 
Pokemon i Lego. W grudniu nowością 
będzie Grinch Birthday Party. Możemy 
przygotować przyjęcie z atrakcjami dla 
maks. 13 osób. Harry Potter to atrakcyj-
ny motyw zarówno dla chłopców jak 
i dziewczynek. Podczas urodzin, war-
sztatów czy nocowanek podążamy za fa-
bułą filmów, i tak mamy w programie: 
przybycie na peron, odjazd pociągiem 
do Hogwartu, ceremonię przydziału 
do domów przez Tiarę, warsztaty m.in. 
tworzenia różdżki, eliksirów i inne ma-
giczne zabawy. Wednesday to warszta-
ty z ,,Rączką" , a Barbie to fantastycz-
ne kolorowe  przebieranki w różowym 
pudle. Pokemony to przede wszyst-
kim warsztaty z Pokeballami, trenowa-
nie Pokemonów i stworzenie własnego 
Pikachu. 
Na tematyczne warsztaty i nocowanki 

zapraszamy dzieci w wieku 6-13 lat. 
Mamy sporo powracających gości, 

dlatego dbamy o realizowanie imprez 
o różnej tematyce. Warto śledzić nas na 
Facebooku, żeby być na bieżąco z na-
szą ofertą:
https://fb.com/komnatatajemnicleszno  

Oferta nocowanek to nowość. Skąd 
ten pomysł?
Każdy z nas jest mniej lub bardziej 

uczestnikiem współczesnego pędu, 
w którym pozostaje tak mało cza-
su na wspólne działanie, odkrywanie. 
Tymczasem dla dzieci wyzwania są dobrą 
okazją do próbowania własnych sił. Gdy 
przychodzą do nas na nocowanie, mu-
szą opuścić na chwilę swoją strefę kom-
fortu i otworzyć się na nową przygodę. 
Nasze nocowanki to właśnie okazja do 
działania i trenowania samodzielności. 

Ciekawym wyzwaniem jest też odnale-
zienie się w nowej grupie, wśród dzie-
ci, których nie znamy. Musimy wtedy 
zbudować porozumienie, stworzyć regu-
ły, odnieść się do podstawowych zasad, 
w jakich dobrze się czujemy, a następ-
nie przestrzegać ich i dobrze się bawić. 
Nowe towarzystwo zmusza do podejmo-
wania interakcji, ośmielenia się, podjęcia 
współpracy. To jest prawdziwa edukacja 
w działaniu i szkoła samodzielności, któ-
rej dzieci tak bardzo potrzebują. Nie bez 
znaczenia pozostają także wątki filmowe 
w tle. To właśnie one są inspiracją do po-
dejmowanych podczas spotkań rozmów 
o wartościach i postawach.

Pomysł wydaje się przepisem na ro-
dzicielski sukces – okazja do samo-
dzielności i mądrych dyskusji to waż-
ne strefy dla dzieci. Jak wygląda taka 
noc w Komnacie Tajemnic?
Zaczynamy o 20.00 warsztatami. Potem 

mamy kolację i zabawy. Wieczór koń-
czymy projekcją filmu z popcornem. 
Rano dzieci nie mogą się doczekać bitwy 
na poduszki i eksperymentów. O 9.00 od-
bierają je rodzice. Nasze nocowanki to 
nie tylko realizacja programu, zabawa, 
rozmowy, eksperymenty naukowe. To 
także okazja do samodzielnego spako-
wania się, spania na karimatach i śpi-
worach, a także spędzenia czasu bez 
telefonów. Przedbiegi przed koloniami 
i obozami.

Jako autorka tego projektu, na co 
dzień jesteś entuzjastką idei nauki 
przez zabawę.
Podejmuję na co dzień różne aktywno-

ści i czerpię z tej różnorodności mnóstwo 
inspiracji. Lubię obserwować dziecięcy 
świat, odkrywać jego reguły i przyglą-
dać się temu, jak nasze dzieci rozwijają 
swoje pasje, odpowiadają na wyzwania, 
rozwiązują trudności, podejmują wysi-
łek, by zaspokoić ciekawość. Jako doro-
śli możemy dzielić się z dziećmi zainte-
resowaniami, wiedzą, doświadczeniem, 
a przy okazji wiele się od nich nauczyć.

Czego uczą nas nasze dzieci?
W dzieciach inspirująca jest dla mnie 

przede wszystkim ich naturalność, otwar-
tość, entuzjazm. Zadają pytania, otwiera-
ją się na nowości, chcą budować relacje. 
Nasze spotkania w Komnacie Tajemnic 
to okazja do tego, by pobawić się i od-
naleźć się w nowej grupie rówieśników, 
z ulubionymi bohaterami w tle. Dla przy-
kładu, skonfrontowanie się z Barbie to 
dobry pretekst do rozmów o samoakcep-
tacji, a zabawa w czary - do zaintereso-
wania się eksperymentami chemicznymi. 

Warsztaty chemiczne to okazja do roz-
poczęcia przygody z chemią. 

Jakie tematy zrealizujecie w grudniu?
W naszym grafiku znalazły się dodatko-

we godziny na przedświąteczne wsparcie 
zabieganych rodziców, czyli popołudnio-
wą opiekę nad dziećmi. Zapraszamy na: 
środowe świetlice i weekendowe spot-
kania kinowe. 
Grudzień to także warsztaty z Mikołajem 

i Grinchem, podczas których piszemy li-
sty do Mikołaja, wykonujemy skarpety 
świąteczne i tworzymy dekoracje.
Zaplanowaliśmy Grinch Party - noco-

wanki z motywem świątecznego boha-
tera bajki Grinch. 
Pierwsze trzy grudniowe weekendy  - 

piątki i soboty. 
W dniach 27-29 grudnia odbędą się 

półkolonie zimowe.  Na nocowanki 
BEFORE Sylwester zapraszamy 29 i 30 
grudnia oraz w sylwestrową noc.  

Co planujecie od stycznia?
W styczniu ruszają drzwi otwarte dla 

rodziców zainteresowanych nocowan-
kami. Dzieci będą mogły poznać nasze 
Komnaty, a rodzice porozmawiać na te-
mat szczegółów.
Ruszą zapisy na PÓŁKOLONIE 
ZIMOWE. Będą turnusy tygodniowe 
oraz wycieczki i warsztaty jednodniowe.  
Interesuję się również genealogią. 
Tworzenie drzew genealogicznych to 
doskonały pomysł na wspólne spędza-
nie czasu, odtwarzanie więzi rodzinnych 

i badanie najbliższej nam historii. Jak za-
brać się do tego, w jakich instytucjach 
szukać materiałów, skąd wziąć odpo-
wiednie narzędzia,… Cały proces zaglą-
dania w przeszłość przygotujemy w ra-
mach warsztatów. Dodatkowym atutem 
jest międzypokoleniowy charakter war-
sztatów, rodzinna integracja.
Drugim obszarem, który chcemy reali-

zować są warsztaty architektoniczne dla 
małych odkrywców przestrzeni, designu 
i projektowania wnętrz.
W październiku i listopadzie  br. zorga-

nizowaliśmy również (tematyczne) war-
sztaty rozwojowe dla dorosłych, były to 
Wieczór z Numerologią oraz Andrzejki 
z Duszą, które planujemy organizować 
co roku. Ofertę z pewnością będziemy 
poszerzać.
Chcemy rozwijać naszą Komnatę 

Tajemnic jako miejsce, gdzie nie tylko 
można zorganizować urodzinki, ale także 
interdyscyplinarnie rozwijać zaintereso-
wania i przeżyć przygodę. 

Życzymy wielu kreatywnych pomy-
słów i dobrej zabawy!

TEKST: JOANNA KLAMECKA
ZDJĘCIE: JAGODA CHMIELARZ

# KOMNATA TAJEMNIC

Harry Potter i Wednesday w Lesznie. Włączamy przygodę!
Pomysł na urodzinki, warsztaty i nocowanki dla dzieci, z ulubionymi bohaterami w tle, dobrymi 
pomysłami i edukacją w działaniu. Brzmi kusząco. A to dopiero początek – mówi Jagoda 
Chmielarz, twórczyni Komnaty Tajemnic w Lesznie.

Komnata Tajemnic zaprasza – Leszno, ulica Lechicka 73 / tel. 727 913 673
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BOŻEGO 
NARODZENIA  
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KLIKNIJ  ŁADUNEK A MY ZAJMIEMY SIĘ RESZTĄ



17# WODOCIĄGI LESZCZYŃSKIE

Czego nie wiemy o Wodociągach Leszczyńskich?
Działamy od 123 lat. Pracujemy w gronie 169 osób. Obsługujemy zapotrzebowanie na wodę na terenie nie tylko miasta Leszna, 
ale całego regionu, razem 80 tys. mieszkańców. Chcielibyśmy nadal rozwijać się w kierunku poszerzenia obszaru działania oraz 
podwyższania jakości świadczonych usług, modernizacji stacji. Naszym celem jest efektowne wykorzystanie zasobów i rezerw. 
W grudniu ulegnie zmianie nasza oficjalna nazwa na Wodociągi Leszczyńskie Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością – opo-
wiadał Rafał Zalesiński Prezes Zarządu Wodociągów Leszczyńskich na Posiedzeniu Komisji Budżetowo – Finansowej Rady 
Miejskiej Leszna.
Pozostańmy na początek w liczbach. 3,4 mln m3 sprzedawanej każdego roku 

wody. Jest to wartość, która od kilku lat nie rośnie. Mieszkańcy regionu mi-
grują, zatrzymała się jednak tendencja wzrostowa. Co to oznacza?
Ta obserwacja ma ogromny wpływ na naszą strategię. Musimy rozciągać obszar 

świadczonych przez nas usług, by rosnące koszty rozkładały się na większą liczbę 
odbiorców. Aktualnie 84% wody sprzedajmy w Lesznie, 15% w Gminie Lipno, 1% 
w Gminie Święciechowa.

Ciekawym zestawieniem jest proporcja wskaźnika dostarczonej wody do ilo-
ści odbieranych ścieków.
Tak, faktycznie to może wydawać się niejasne. Sprzedaż 3, 4 mln m3 wody idzie 

w parze z odbiorem 5,4 mln m3 ścieków. Skąd taka dysproporcja? Głównie z wód 
opadowych, z którymi Oczyszczalnia Ścieków w Henrykowie musi sobie radzić. 
Poza tym, nie wszystkie obszary obsługujemy kompleksowo, niektóre jedynie w ob-
rębie odbioru ścieków, co też ma realny wpływ na tę – wydawałoby się – nielogicz-
ną proporcję. Jednak w głównej mierze różnica wynika z opadów deszczu, które są 
traktowane jako ścieki i wymagają zagospodarowania. Są więc naszym kosztem. 
Wracając do liczb, 76% ścieków pochodzi z Leszna, 8% z Gminy Święciechowa, 
6% z Gminy Lipno. 10% to nieczystości ciekłe, niezależnie dowożone do nas.

Temat gospodarki ściekami też nie jest oczywisty dla przeciętnego konsumenta.
Zgadza się. Dla przykładu, przyjrzyjmy się tematowi odpadów ściekowych, które 

muszą być zagospodarowane. Ich odbiorcą jest głównie sektor rolniczy. Przed nami 
także bardzo przyszłościowy temat biogazu na cele energetyczne.   

Czego jeszcze nie wiemy o działalności Wodociągów Leszczyńskich?
Może ciekawym wyda się Czytelnikom temat naszego Laboratorium. Jest to jed-

nostka akredytowana, z której usług korzystają także podmioty zewnętrzne. W szcze-
gólności swoje działania koncentruje na badaniu wody kierowanej do naszych do-
mów. W pozostałej części obsługuje zlecenia niezależne.

Możemy być więc spokojni o jakość wody, z której korzystamy na co dzień?
Zdecydowanie tak. Wraz z Powiatową Stacją Sanitarno - Epidemiologiczną 

w Lesznie działamy w tym zakresie według przyjętego harmonogramu. Przy oka-
zji tematu bezpieczeństwa wodno – kanalizacyjnego, może także ciekawym wyda 
się temat awarii. Rocznie musimy uporać się z ok. 130 awariami, co w praktyce 
oznacza konieczność interweniowania co 3 dzień. Nie da się ich całkowicie wyeli-
minować, natomiast staramy się je zminimalizować systematycznymi moderniza-
cjami sieci, w możliwie największym stopniu. Średnio co 5 dni przeprowadzamy 

postępowanie przetargowe na różnego rodzaju zakupy. Obsługujemy mnóstwo 
dokumentacji technicznej, by przygotowywać realizacje poszczególnych działań. 
Infrastruktura Wodociągów starzeje się. Nasze obiekty pochodzą z lat ’90. Wymagają 
ciągłej modernizacji. Sukcesem ostatnich lat są m.in. kilka nowych studni, wymia-
na rurociągów, remonty stacji uzdatniania wody, oczyszczalni ścieków, pomp, in-
stalacja paneli fotowoltaicznych, wdrożona w całym układzie technologia dezyn-
fekcji wody lampami UV, co umożliwiło odejście od chlorowania. Rozpoczęliśmy 
budowę zbiorników buforowych na kanalizacji ogólnospławnej na terenie siedzi-
by Spółki, przy ul. Lipowej w Lesznie. Inwestujemy także w modernizację bardzo 
starej instalacji w Gminie Lipno.

Modernizacje, unowocześnienia dotyczą także poziomu obsługi klientów.
Procesy automatyzacji przyspieszyły podczas pandemii i ten trend wciąż trwa. 

Nowoczesna technologia daje wiele możliwości, by usprawnić odczyty, rozlicze-
nia, obsługę klientów, by świadczone przez nas usługi były na wysokim poziomie 
zarówno jakościowym, jak i były wygodne dla naszych odbiorców.

Innym obszarem jest działalność proekologiczna, edukacyjna.
Mamy dział edukacji. W ciągu 2023 r. ok. 2000 osób wzięło udział w zajęciach 

i warsztatach edukacyjnych. Celem tych działań jest budowanie świadomości eko-
logicznej wśród młodego pokolenia.

A jak atmosfera wewnątrz zespołu?
Średnia wieku w naszym 169-osobowym zespole MPWiK to 46 lat. Dbamy o sta-

bilne środowisko pracy, preferujemy umowy o pracę. W kadrze zarządzającej 50% 
stanowisk obejmują kobiety, co nas wyróżnia na tle podobnych do nas usługodaw-
ców. Wyzwaniem jest pozyskiwanie nowych osób do naszego zespołu. Wielu mło-
dych ludzi poszukuje pracy w Poznaniu i Wrocławiu. W samym Lesznie jest dość 
niskie bezrobocie. Ludzie nie czekają z założonymi rękami na ogłoszenia o pra-
cę, co jest bardzo pozytywnym zjawiskiem. Dla pracodawców wiąże się to jednak 
z trudnością ze znalezieniem nowych osób chętnych do pracy.   

Na koniec warto podsumować rok, tym bardziej, że są powody do dumy.
Zgadza się. Nowy, energooszczędny budynek sanitarno – szatniowy z częś-

cią biurową prężnie działa. Inwestycja została laureatem I miejsca w VII edycji 
Ogólnopolskiego Konkursu Otwartego „Inwestycja Roku”.  

Gratulujemy i dziękujemy za spotkanie
 TEKST: JOANNAKLAMECKA

ZDJĘCIA: STANISŁAW KLAMECKI

 Rafał Zalesiński - Prezes Zarządu Wodociągów Leszczyńskich



18 # Z POLICJI

Złodziej  
od szybkich akcji

Rawiczanie złapani

Stara śpiewka  
znów skuteczna

Na lewej tablicy

Rozbój w markecie

Policja zatrzymała sprawcę kradzieży przedmiotów z otwar-
tych samochodów. Do zdarzeń dochodziło w rejonie Zaborowa 
i Henrykowa.

Właściwie rawiczanin i rawiczanka, bo to była mieszana para 
złodziei jednośladów.

Była opowieść o córce, która wzięła udział w wypadku, a póź-
niej wyłudzenie pieniędzy. Kolejny przypadek oszustwa na 
starszej osobie w Lesznie.

Mieszkaniec powiatu górowskiego jeździł po Lesznie na nu-
merach rejestracyjnych pochodzących od innego pojazdu.

Para złodziei markowych alkoholi brutalnie próbowała po-
wstrzymać ochroniarza sklepowego, który podjął wobec nich 
interwencję.

Zawiadomienie w sprawie podejrzanego rowerzysty złożył mieszkaniec Henrykowa. 
Cyklista miał jeździć po nowym osiedlu i chwytać za klamki samochodów. Chwilę 
wcześniej podobnego obywatela policja legitymowała w pobliżu Zaborowa.
– Następnego dnia zgłosił się do nas mieszkaniec Zaborowa z informacją, że z za-

parkowanego przed domem samochodu skradziono mu portfel z pieniędzmi, do-
kumentami i kartami płatniczymi – mówi Monika Żymełka, oficer prasowa KMP 
w Lesznie.
Funkcjonariusze skojarzyli ten fakt z wcześniejszym zgłoszeniem i legitymowaniem 

rowerzysty. Odwiedzili 34-latka w mieszkaniu i się nie pomylili – mężczyzna miał 
skradzione fanty i to z działalności prowadzonej przez około 10 dni. Podejrzany 
przyznał się do kradzieży, a własność trafiła do pokrzywdzonych. Grozi mu do 5 
lat pozbawienia wolności.          (LUK)

On – lat 19, ona – 33. Zanim policja do nich dotarła, na terenie leszczyńskich szkół 
doszło do kradzieży roweru i hulajnogi elektrycznej o łącznej wartości 4000 zł.
– Trzeciego listopada zatrzymaliśmy tę parę na terenie Rawicza i jeszcze tego sa-

mego dnia usłyszeli oni zarzuty kradzieży jednośladów, do których się przyznali – 
tłumaczy Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.
Pojazdów nie odzyskano, ale to nie zmienia faktu, że podejrzanym grozi kara do 

5 lat pozbawienia wolności.          (LUK)

Było tak, że na początku listopada do marketu w Lesznie weszła 27-letnia leszczy-
nianka i 31-letni mieszkaniec Rydzyny. Naładowali do torby alkoholu i chipsów 
za 700 zł, a następnie próbowali przejść przez kasy bez uregulowania rachunku.

– Wówczas zareagował ochroniarz sklepu i wtedy doszło do szarpaniny. Sprawca 
kradzieży uderzył pięścią ochroniarza, a kobieta trzymała go za szyję. Następnie 
ochroniarz podjął pościg za podejrzanym i gdy go w końcu ujął, zainterweniowała 
27-latka, która uderzyła ochroniarza butelką w głowę i uciekła ze skradzionym to-
warem – opisuje Monika Żymełka, oficer prasowa KMP w Lesznie.

Nie wiadomo, co sprawcy sobie myśleli… Że nikt ich nie rozpozna? Że w sklepie 
nie ma monitoringu? Było niemal pewne, że towarzystwo i tak wpadnie, więc nie 
wiadomo, po co doprowadzili do tak poważnej sytuacji. 31-letni mężczyzna i tak 
został zatrzymany, a na drugi dzień policja zapukała po jego kompankę, a właściwie 
– narzeczoną. I tak oto para decyzją prokuratora otrzymała zarzuty za dopuszcze-
nie się kradzieży rozbójniczej, a sąd przypieczętował tę okoliczność tymczasowym 
aresztem na trzy miesiące. Pobyt za kratkami na pewno nie będzie należał do roman-
tycznych doznań, tym bardziej że obu grozi kara do 10 lat pozbawienia wolności.

(LUK)

Chociaż policja od kilku już lat apeluje, aby uważać, kto do nas dzwoni, niestety 
wciąż są osoby, które dają się naciągać na stare przestępcze numery. Tym razem, 
już w klasyczny wręcz sposób, oszukana została 79-letnia mieszkanka Leszna. 
Przestępcy jak zwykle zagrali na emocjach.

– Do 79-latki na telefon stacjonarny zadzwoniła kobieta podająca się za policjant-
kę. Przekazała, że córka miała wypadek i że potrzebne są pieniądze, aby uniknęła 
kary. 79-latka poszła do dwóch placówek bankowych i wypłaciła z kont łącznie 45 
000 zł, które następnie przekazała dzwoniącej – tłumaczy Monika Żymełka, oficer 
prasowa KMP w Lesznie.

Jaki był finał, wiadomo. Kobieta straciła swoje oszczędności, a żadnego wypadku 
nie było – padła ofiarą oszustwa.

Policja przestrzega po raz kolejny, żeby nie dawać się tak naciągać. Funkcjonariusze 
bowiem nigdy nie wykonują takich telefonów i nie proszą o pieniądze. Już sam ten 
fakt powinien wzbudzić czujność.          (LUK)

Uwagę funkcjonariusza zwrócił fakt, że samochód, którym poruszał się 29-latek 
z Góry, w ogóle nie miał z przodu żadnej tablicy.

– W trakcie sprawdzenia okazało się, że z tyłu pojazd miał założoną tablicę, ale 
z wyróżnikiem LZ, czyli miasta Zamość na Lubelszczyźnie. Była to jednak tab-
lica od pojazdu innej marki – informuje Monika Żymełka, oficer prasowa KMP 
w Lesznie. – Dodajmy, że od 1 października tego roku użycie tablicy nieprzypisa-
nej do pojazdu jest przestępstwem ściganym z Kodeksu karnego.

Górowianin nie potrafił wyjaśnić, dlaczego jeździł z jedną "lewą" blachą. Grozi 
mu do 5 lat więzienia.           (LUK)

Mieszkanka powiatu gostyńskiego została poszkodowana w wyniku poślizgu na 
drodze łączącej Poniec i Pawłowice. Do zdarzenia doszło 8 listopada na leśnym 
odcinku. Kierująca citroenem straciła panowanie nad pojazdem i wjechała do lasu, 
gdzie prowadzony przez nią samochód przewrócił się na bok. Wszystko wskazuje, 
że przyczyną zdarzenia była zanieczyszczona jezdnia. Co ciekawe, odcinek ten był 
pokryty błotem na długości kilkuset metrów i to co najmniej kilka dni przed zda-
rzeniem. Wszystko wskazuje, że błoto na jezdnię naniosły maszyny rolnicze, które 
wyjeżdżały z pobliskich łąk. Nikt niestety nie poszedł po rozum do głowy, aby to 
posprzątać, chociaż obligują do tego przepisy.
Kobieta nie doznała poważnych obrażeń.          (LUK)

Zdjęcie: Łukasz Domagała
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20 # AKADEMIA LOGOPEDY

Terapia pedagogiczna

Co powinno zaniepokoić rodziców małych dzieci?

W różnym wieku pojawiają się i nasilają nieco inne objawy zaburzeń rozwoju psy-
choruchowego. Należy bacznie obserwować rozwój dziecka i eliminować wszelkie 
opóźnienia rozwojowe. Im wcześniej zostaną dostrzeżone niepokojące objawy, tym 
szybciej i skuteczniej można pomóc dziecku. 
Symptomy ryzyka dysleksji można dostrzec na różnych etapach rozwoju dziecka. 
W wieku niemowlęcym i poniemowlęcym dzieci z grupy ryzyka dysleksji wyka-

zują opóźnienia w rozwoju ruchowym oraz mowy. 
W wieku przedszkolnym zaniepokoić powinny:
• mała sprawność ruchowa w zakresie całego ciała – często niechęć do zabaw 

ruchowych, kłopoty z łapaniem piłki i rzucaniem różnymi przedmiotami do 
celu, niechęć do zabawy z układankami, trudności w nauce jazdy na rowerku;

• mała sprawność rąk – trudności z zapinaniem guzików, sznurowaniem butów 
czy nawlekaniem korali i innych przedmiotów na sznurek; często występuje 
też nieprawidłowy chwyt narzędzia pisarskiego, np. ołówka, kredki;

• słaba koordynacja wzrokowo – ruchowa – trudności z układaniem puzzli czy 
budowaniem z klocków;

• zaburzenia rozwoju spostrzegania wzrokowego i pamięci wzrokowej – rysun-
ki są często bogate treściowo, ale prymitywne w formie;

• opóźniony rozwój mowy – nieprawidłowa artykulacja wielu głosek, trudności  
z wypowiadaniem złożonych wyrazów czy budowaniem wypowiedzi.

Dysleksja 

Czytanie i pisanie to podstawowa działalność dzieci w szkole, która niestety, jest 
dla niektórych z nich czynnością trudną do opanowania. Początkowe niepowo-
dzenia rzutują na dalsze losy edukacyjne dziecka. Jednym z ważnych powodów 

niepowodzeń szkolnych jest dysleksja, czyli specyficzne trudności w nauce czyta-
nia i pisania. Jeśli w porę nie pomoże się dziecku w przezwyciężaniu jego trudno-
ści, to skutkiem tego może być rosnąca niechęć do nauki, a w ostateczności brak 
wiary w siebie.
Dysleksja to trudności w czytaniu i pisaniu, które są spowodowane deficytami roz-

woju funkcji percepcyjno – motorycznych. To nie tylko trudności w czytaniu i pi-
saniu, ale także problemy z pamięcią, koncentracją uwagi oraz orientacją w czasie 
i przestrzeni. W ramach zaburzeń funkcji poznawczych konieczne jest właściwe 
podejście terapeutyczne.

Ryzyko dysleksji i dysleksja, a trudności szkolne

W młodszym wieku szkolnym (klasy I – III) objawami sugerującymi ryzyko dys-
leksji są:
• mała sprawność ruchowa całego ciała;
• trudności z orientacją przestrzenną – określanie prawej i lewej strony;
• obniżona sprawność ruchowa rąk – pismo dziecka nie mieści się w liniaturze, 

Terapia pedagogiczna to udzielanie pomocy i wspieranie rozwoju dziecka poprzez odpowiednie ćwiczenia korekcyjno – kom-
pensacyjne. Jest to oddziaływanie za pomocą różnych metod i środków na przejawy trudności w uczeniu się w celu eliminowa-
nia niepowodzeń szkolnych. Terapia wymaga systematycznej pracy dziecka i oparta jest na ćwiczeniach: spostrzegania wzroko-
wego i pamięci wzrokowej, orientacji przestrzennej, koordynacji wzrokowo – ruchowej, usprawniających percepcję słuchową, 
doskonalących umiejętność wypowiadania się. Podstawową formą aktywności poznawczej jest zabawa, a najefektywniejszym 
sposobem uczenia się są gry dydaktyczne, które wykorzystywane są podczas terapii pedagogicznej i  terapii ręki w  placówce 
Akademia Logopedy. 
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szybka męczliwość ręki podczas zadań manualnych i grafomotorycznych;
• trudności z rysowaniem i odtwarzaniem figur czy szlaczków;
• trudności z wyróżnianiem elementów z całości, a także ich syntezowaniem 

w całość, np. układaniem mozaiki według wzoru czy wyodrębnianiem szcze-
gółów różniących dwa obrazki;

• zaburzenia analizy i syntezy sylabowej oraz głoskowej;
• trudności w czytaniu – przekręcanie wyrazów, wolne tempo, słabe rozumie-

nie tekstu;
• trudności w pisaniu – nieprawidłowy kształt i łączenie liter, odzwierciedlanie 

liter i cyfr;
• trudności z opanowaniem poprawnej pisowni – błędy ortograficzne, mylenie 

liter o podobnym kształcie, a także odpowiadającym głoskom podobnym fo-
netycznie, trudności z zapisywaniem zmiękczeń oraz opuszczanie, dodawanie, 
przestawianie, podwajanie liter;

• trudności z zapamiętywaniem, np. wierszy, nazw dni tygodnia i miesięcy czy 
tabliczki mnożenia;

• nieprawidłowa wymowa oraz trudności z budowaniem dłuższych wypowiedzi, 
przekręcanie złożonych wyrazów, używanie sformułowań niepoprawnych pod 
względem gramatycznym.

• w wieku szkolnym (od klasy IV) utrzymuje się wiele objawów opisanych 
wcześniej, ale pojawiają się też:

• wolne tempo czytania i związana z tym niechęć do czytania, trudności ze zro-
zumieniem i zapamiętaniem przeczytanego tekstu;

• nieprawidłowa pisownia, w której dominują błędy ortograficzne;
• trudne do odczytania pismo odręczne;
• trudności z zapamiętywaniem wierszy, terminów, nazw czy liczb wielocyfrowych;
• trudności z wypowiadaniem się – wady wymowy, mały zasób słownictwa, agra-

matyzmy, przekręcanie długich i trudnych do wymówienia wyrazów;
• trudności w nauce przedmiotów, które wymagają dobrej percepcji wzrokowej 

i przestrzennej oraz pamięci wzrokowej, głównie matematyka i geografia, a tak-
że przedmiotów wymagających dobrej percepcji i pamięci słuchowej, głównie 
języki obce i historia.

Terapia ręki 

Ręka to bardzo wyspecjalizowany narząd, który odpowiedzialny jest za ogrom-
ną ilość funkcji. Jest na tyle silna, że może podnosić, siłować się a jednocześnie 
umie wykonywać niezwykle precyzyjne i skomplikowane ruchy, jakimi jest pisa-
nie. Tak jak wszystkie ruchy w naszym ciele, także i ruchy rąk sterowane są przez 
układ nerwowy. 

Terapia ręki to terapia mająca na celu usprawnianie całej ręki: od barku, przez ra-
mię i przedramię, po nadgarstek, dłoń i palce. Głównym celem działań podejmowa-
nych w ramach terapii ręki jest udoskonalenie precyzyjnych ruchów dłoni i palców.
Z terapii ręki korzystają przede wszystkim dzieci, u których obserwuje się niepra-

widłowy rozwój sprawności rąk. Sygnałami, które mogą świadczyć o tym, że war-
to udać diagnozę do terapeuty ręki może być niechęć do podejmowania czynności 
manualnych, korzystania z materiałów plastycznych – dzieci unikają rysowania, 
malowania farbami, korzystania z mas plastycznych. Niechętnie podejmują naukę 
pisania a nawet jeśli to występuje wtedy nieprawidłowy chwyt narzędzie pisarskiego. 
Co więcej, w większości przypadków mamy do czynienia z charakterystyczną siłą 
oddziaływania narzędziem – dzieci dziurawią kartki w zeszycie, ich pismo przebija 
na kolejne strony a konsekwencją tego jest duża męczliwość. Problemy mogą wystę-
pować także z czynnościami samoobsługowymi w działaniach codziennych, takich 
jak ubieranie się, zasuwanie suwaka, zapinanie guzików czy wiązanie sznurówek. 
Warto również zwrócić uwagę na nietypowe zachowania, które są próbą dostymu-
lowania dłoni, zapewnienia sobie potrzebnych doznań proprioceptywnych. Dzieci 
na przykład bardzo mocno ściskają dłoń na przywitanie, kładą ciężkie przedmioty 
na swoje dłonie czy siadają na nich mocno.  
Podczas trwania terapii, w zależności od postawionej diagnozy i rozpoznanych po-

trzeb dziecka wykonuje się przede wszystkim ćwiczenia mające na celu uspraw-
nienie motoryki (dużej i małej), percepcji wzrokowej i słuchowej, lateralizacji czy  
koordynacji pracy obu rąk. Tym samym rozwijamy sprawność grafomotoryczną. 
Celem ogólnym terapii ręki jest poprawa jej sprawności motorycznej. Cele szcze-

gółowe wynikają z diagnozy. Najczęściej są to:
• doskonalenie równowagi,
• usprawnianie dużej motoryki,
• doskonalenie postawy ciała (w tym postawy w trakcie pracy przy stole),
• doskonalenie stabilizacji posturalnej, obręczy barkowej i ręki (w stawie łok-

ciowym, nadgarstku, dłoni),
• usprawnianie percepcji czuciowej powierzchniowej i głębokiej,
• usprawnianie percepcji wzrokowej (w celu udoskonalenia koordynacji pracy 

oko – ręka),
• doskonalenie koordynacji bilateralnej (oburącz) i lateralizacji (dominacji 

stronnej),
• usprawnianie umiejętności manipulowania,
• korekcja i doskonalenie chwytu narzędzia pisarskiego, nożyczek (usprawnia-

nie grafomotoryki).
Terapię pedagogiczną i terapię ręki prowadzą w placówce Akademia Logopedy, 

wysoce wykwalifikowani terapeuci, którzy diagnozując problem u dziecka, dobie-
rają odpowiednie metody i formy pracy, aby  jak najlepiej pomóc i wesprzeć każ-
de dziecko. 

Akademia Logopedy
ul. Łowiecka 54, 64-100 Leszno

tel. 571 809 076
akademialogopedymw@gmail.com

akademialogopedy
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Rejestracja działalności gospodarczej
czyli jak zostać przedsiębiorcą krok po kroku

W poprzednich artykułach opowiadałam o tym, co warto zrobić jeszcze przed rejestracją działalności, a także w jakich sytua-
cjach własny biznes ma szansę na powodzenie. Tym razem wyjaśnię, jak przebrnąć przez proces zakładania firmy. Zaczniemy od 
wyboru formy prowadzenia działalności oraz kwestii księgowo-podatkowych. O wsparcie merytoryczne przy tworzeniu tego 
materiału poprosiłam ekspertki z Biura Rachunkowego MATT, które od prawie 15 lat wspierają przedsiębiorców w prowadzeniu 
biznesów.

Formy prowadzenia działalności

Zanim przejdziemy do tego, w jakich 
formach organizacyjno-prawnych można 
prowadzić firmę w naszym kraju, warto 
pamiętać, że istnieje jeszcze jedna moż-
liwość. Jest nią działalność nierejestro-
wana. Świetna opcja dla osób, które do-
piero zaczynają działać w jakiejś branży, 
nie mają pewności jaka będzie skala ich 
przedsięwzięcia oraz ilu klientów będą 
w stanie zgromadzić. Druga grupa, dla 
której działalność nierejestrowana może 
okazać się dobrym rozwiązaniem to oso-
by, zamierzające łączyć własną działal-
ność zarobkową z pracą na etacie, czy 
też innymi zobowiązaniami np. wycho-
wywaniem dzieci. Ten rodzaj działalno-
ści sprawdzi się również jeśli zamierza-
my sprzedawać produkty, w tym przede 
wszystkim te wytwarzane samodzielnie 
– rękodzieło, projekty graficzne, ubrania, 
wytwory artystyczne (obrazy, pocztów-
ki, rzeźby itp.).
Działalność nierejestrowana jak sama 

nazwa wskazuje nie wymaga wpisu 
do Centralnej Ewidencji i Informacji o 
Działalności Gospodarczej, w skrócie 
CEIDG. Nie jest ona traktowana jako 
działalność gospodarcza, a co za tym 
idzie zwalnia z szeregu zobowiązań, do-
tyczących każdego przedsiębiorcy jak 
chociażby płacenia składek na obowiąz-
kowe ubezpieczenia społeczne i zdro-
wotne z tytułu działalności gospodar-
czej, czy prowadzenia skomplikowanej 
księgowości. Zamiast tego wystarczy 
uproszczona ewidencja sprzedaży oraz 
rozliczenie przychodów z działalności 
nierejestrowanej w zeznaniu rocznym 
PIT-36. Warunkiem prowadzenia tego 
typu aktywności zarobkowej jest osiąga-
nie przychodów, które w żadnym miesią-
cu nie przekroczą 75% kwoty minimal-
nego wynagrodzenia obowiązującego w 
danym roku (od lipca 2023 r. kwota ta 
wynosi 2700 zł). Drugi warunek to nie-
wykonywanie działalności gospodarczej 
w ciągu ostatnich 5 lat. Warto zajrzeć na 
stronę www.biznes.gov.pl, żeby poznać 
szczegóły dotyczące tej formy działal-
ności i sprawdzić na przykład czy po-
trzebujemy kasy fiskalnej, albo czy po-
winniśmy zarejestrować się jako czynny 
podatnik VAT. 
Co jeśli działalność nieewidencjonowa-

na nie wchodzi w grę? Wyjścia co do za-
sady są dwa – jednoosobowa działalność 

gospodarcza lub spółka. Jeśli spółka to 
do wyboru mamy spółkę cywilną, spół-
ki osobowe oraz kapitałowe. Wśród tych 
ostatnich występuje najbardziej popular-
na wśród spółek, czyli spółka z ograni-
czoną odpowiedzialnością. Możliwości 
w przypadku spółek jest jednak znacznie 
więcej i nie sposób omówić ich wszyst-
kich w jednym artykule. Dlatego w dal-
szej części tego materiału skupię się na 
jednoosobowej działalności gospodar-
czej (JDG), jako wiodącej formie pro-
wadzenia działalności w Polsce.
Działalność jednoosobową może pro-

wadzić wyłącznie jedna osoba fizycz-
na. Cechą charakterystyczną takiej firmy 
jest imię i nazwisko właściciela w jej na-
zwie. Podstawę działania stanowi wpis 
do wspomnianego już rejestru CEIDG, 
gdzie działalność należy zarejestrować, 
a także zgłosić jej zawieszenie lub za-
mknięcie. W tym wariancie wszelkie de-
cyzje związane z firmą, a także jej repre-
zentowanie spoczywają na właścicielu, 
który ponosi również odpowiedzialność 
za zobowiązania firmy całym swoim 
majątkiem. 

Formy opodatkowania działalności 
podatkiem dochodowym

Zacznijmy od podstaw, czyli wyjaśnie-
nia czym jest podatek dochodowy tzw. 
PIT. Podstawą jego obliczenia jest wyso-
kość dochodu. Wydaje się to dość oczy-
wiste. Jednak bardzo często pojawiają się 
wątpliwości dotyczące różnicy między 
przychodem a dochodem. W bardzo du-
żym uproszczeniu przychód traktujemy 
jako wartość uzyskaną ze sprzedaży to-
warów i usług. Jeśli od przychodu odej-
miemy koszty jego uzyskania, między 
innymi koszt wyprodukowania naszego 
produktu, czy dojazdu do klienta, otrzy-
mamy dochód, który pokazuje, jaka jest 
sytuacja finansowa firmy. To właśnie od 
tej kwoty należy zapłacić PIT do 20. dnia 
każdego miesiąca. 
Decyzję dotyczącą formy opodatkowa-

nia działalności podatkiem dochodowym 
przyszły przedsiębiorca musi podjąć na 
etapie składania wniosku do CEIDG, a 
to, którą opcję wybierze, przesądzać bę-
dzie o wysokości tego podatku oraz moż-
liwości skorzystania z ewentualnych ulg 
czy preferencji podatkowych. 
Do wyboru są trzy formy opodatko-
wania dochodów. Opcja numer 1 to 

zasady ogólne, według skali podatko-
wej (stawka podatkowa 12% i 32%). 
Druga opcja zakłada stawkę liniową 
(19%), a trzecia ryczałt od przychodów 
ewidencjonowanych. 
Zasady ogólne to podstawowa forma 

opodatkowania, polegająca na opodat-
kowaniu dochodów według skali podat-
kowej. Jest ona zależna od wysokości 
dochodu osiągniętego w danym roku po-
datkowym. W przypadku dochodów do 
kwoty 120 000 zł stawka podatku wyno-
si 12%, zaś dochodów powyżej tej sumy 
– 32%. Trzeba pamiętać, że wyliczając 
wysokość podatku według skali podat-
kowej, należy uwzględnić kwotę wolną 
od podatku, która w 2023 roku wynosi 
30 000 zł. Opodatkowanie na zasadach 
ogólnych daje przedsiębiorcy możli-
wość wspólnego rozliczania z małżon-
kiem oraz skorzystania ze wszystkich 
dostępnych ulg podatkowych (np. ulgi 
na dziecko).
Podatek liniowy oznacza, że dochody 

przedsiębiorcy z działalności gospodar-
czej są opodatkowane 19% stawką po-
datku, niezależnie od ich wysokości. Nie 
można ich łączyć z dochodami z innych 
źródeł. Ponieważ ta forma opodatkowa-
nia nie zakłada możliwości rozliczania 
się z małżonkiem i korzystania z ulg – 
najbardziej opłacać się będzie przedsię-
biorcom nieposiadających małoletnich 
dzieci i wspólności majątkowej, uzysku-
jącym dochód znacznie powyżej 120 ty-
sięcy złotych rocznie. 
Ryczałt to uproszczona forma rozlicza-

nia z fiskusem. Podatek jest tu liczony 
jako procent od osiągniętego przycho-
du, niezależnie od kosztów poniesionych 
na jego uzyskanie. Stawki podatku za-
leżą od rodzaju prowadzonej działalno-
ści i wahają się od 2% do 17%. Ryczałt 
jest zarezerwowany tylko dla niektórych 
działalności, nie mogą z niego skorzy-
stać np. firmy wytwarzające produkty 
opodatkowane podatkiem akcyzowym, 
handlujące częściami i akcesoriami do 
pojazdów mechanicznych, a także lom-
bardy, kantory i apteki. Trzeba również 
pamiętać, że ryczałt nie będzie opłacal-
ny, jeśli firma osiąga niewielki zysk, ale 
ponosi spore koszty np. związane z za-
trudnieniem pracowników. Ryczałtowy 
podatek należy zapłacić także wtedy, gdy 
firma przynosi straty. 
Wyboru formy opodatkowania doko-

nujemy w momencie zakładania firmy, 

jednak z początkiem każdego roku moż-
na dokonać zmiany (w terminie do 20. 
dnia miesiąca następującego po miesią-
cu, w którym uzyskano pierwszy przy-
chód z działalności gospodarczej w da-
nym roku podatkowym). 
Niezależnie od odprowadzania podatku 

dochodowego przedsiębiorca ma obo-
wiązek rejestracji i rozliczania VAT, czyli 
podatku od towarów lub usług. Czynny 
podatnik VAT, to taki, który faktycznie 
płaci ten podatek. Są jednak sytuacje, w 
których można zostać zwolnionym z ko-
nieczności płacenia VATu. Dzieje się tak 
na mocy zwolnienia podmiotowego (je-
śli sprzedaż w danym roku obrotowym 
nie przekroczyła 200 tys. zł) lub przed-
miotowego (jeśli świadczymy wyłącz-
nie usługi zwolnione z VAT, czyli usługi 
medyczne, edukacyjne czy finansowe).
 

Księgowość w Twojej firmie

Trzeba pamiętać, że opisane tutaj kwe-
stie zostały przedstawione w dość du-
żym uproszczeniu, a w wielu sytuacjach 
występują wyjątki. Na przykład może 
się okazać, że wybrany przez nas rodzaj 
działalności obliguje nas do bycia podat-
nikiem VAT, w związku z czym wspo-
mniane zwolnienia nas nie dotyczą. 
Dlatego zachęcam, aby włożyć trochę 

wysiłku i czasu w znalezienie odpo-
wiedniego biura rachunkowego lub oso-
by, która poprowadzi sprawy księgowe 
naszej firmy. Jeśli zdecydujemy się na 
biuro rachunkowe to warto sprawdzić, 
czy ma ono na swoim pokładzie dorad-
cę podatkowego lub czy współpracuje z 
kimś takim. Wówczas będziemy mieli 
pewność i poczucie bezpieczeństwa, że 
otrzymamy wsparcie przy podejmowa-
niu decyzji nie tylko na początku, przy 
rejestracji działalności, ale również na 
późniejszych etapach, przy uwzględnie-
niu zmieniającej się sytuacji w firmie, 
otoczeniu gospodarczym, a także prze-
pisach księgowo-podatkowych.
W kolejnym artykule podpowiem, jak 

samodzielnie zarejestrować działalność 
w CEIDG, na co zwrócić szczególną 
uwagę i o czym pamiętać. Do kolejnego 
poczytania!

TEKST: AGNIESZKA MIKA
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Leszczyńskie opowieści wigilijne
Ekstremalne Mikołajki czy Jarmark Świąteczny. Takimi propozycjami w ostatnich latach zachęcano mieszkańców Leszna i okolic 
do odwiedzenia starówki i zobaczenia Świętego Mikołaja. Warto zaznaczyć, że ten ostatni przez kilka lat był patronem jednej 
z leszczyńskich ulic, prowadzących do Rynku. 

Postać Świętego Mikołaja to postać 
ogromnie przyjazna. Do tego posiada 
on wyjątkowy atrybut. Jego worek jest 
przecież prosty i niezbyt duży, a mieści 
prezenty dla całego świata. Pewnie trud-
no o lepszego patrona. Imię Świętego 
Mikołaja nosiła obecna ulica Walerego 
Wróblewskiego. Patronował jej w okre-
sie międzywojennym. Podczas okupa-
cji zmieniono nazwę na Noltegasse, 
a następnie Jakobstrasse. W 1945 roku 
szybko powrócono do dawnej nazwy, ale 
i równie szybko z niej zrezygnowano.
 
- Nazwa tej ulicy zawsze mnie zastana-

wiała. Choć w tym przypadku myślę, że 
bardziej chodziło o likwidację ulicy Św. 
Mikołaja niż upamiętnienie Walerego 
Wróblewskiego. To nadanie przez powo-
jenne władze jednej z ważniejszych ulic 
Leszna, nazwy tego mało znanego socja-
listy i powstańca budzi pewne zdziwie-
nie. Pozostaje mi przyjąć, że każde czasy 
tworzą nowych bohaterów, także i w ten 
sposób, bo chyba dzisiaj każdy mieszka-
niec wie, gdzie jest ulica Wróblewskiego, 
ale pewnie nieliczna garstka potrafiłaby 
powiedzieć, kim był nasz Walery - mówi 
Paweł Prałat, prowadzący w mediach 
społecznościowych popularny profil 
„Leszno w czasach minionych”.

Obecnie elewacje czy reklamy adre-
sowe z Mikołajem w Lesznie może-
my zobaczyć jedynie na archiwalnych 

fotografiach i ogłoszeniach prasowych. 
Może warto to zmienić? 

- Osobiście uważam, że można by po-
godzić świętego z socjalistą i podzielić 
tę nietypową, bo składającą się z dwóch 
znacznie przesuniętych względem sie-
bie uliczek na dwie nazwy. Tym samym 
udałoby się przywrócić do przestrzeni 
publicznej ulicę Św. Mikołaja na odcin-
ku od Rynku do ulicy Chrobrego. Patron 

leszczyńskiej bazyliki, patron Leszna, pa-
tron corocznego grudniowego jarmarku 
– uważam, że Leszno powinno „zainwe-
stować” w tę postać jak Gdańsk w Św. 
Dominika, a Poznań w Św. Marcina i wo-
kół niej budować promocję miasta. Kto 
wie, może za jakiś czas leszczyńscy cu-
kiernicy stworzą recepturę wypieku np. 
w kształcie pastorału Mikołaja, która  
stanie się naszym leszczyńskim symbolem 
jak świętomarcińskie rogale, krakowskie 

obwarzanki czy wadowickie kremówki – 
dodaje Paweł Prałat.

To jednak nie jest (prawdopodobnie) je-
dyna nazwa w Lesznie związana z gru-
dniowymi świętami.

Bożonarodzeniowa choinka wywodzi 
się z symboliki drzewa w Raju, z którego 
wypędzeni zostali Adam i Ewa. Zielona 
choinka jest także symbolem życia. I to 

Fragment ul. Św. Mikołaja, dzisiaj ul. Walerego Wróblewskiego
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właśnie choinkowy zagajnik w dzi-
siejszym Parku 17 Pułku Ułanów miał 
wpłynąć na nazwę znajdującej się tam 
restauracji w dawnym Lesznie. O tym 
lokalu w swych wspomnieniach napisał 

Wiktor Buliński. Te zapiski są doskona-
łym źródłem do poznania międzywojen-
nego Leszna. I wnioskujemy z nich, że 
atmosfera w lokalu była daleka od raj-
skiej, a bliżej jej było do odczucia wypę-
dzenia. Buliński zanotował: Za Grodami 
był jeszcze jeden ogród, nazywał się 
„Raj”. Ale to już była upadająca knajpa. 
Odwiedzali ją tylko nałogowi pijacy, gdy 
inne lokale były zamknięte. Ciekawostką 
jest, że nazwa ta utrwaliła się w świado-
mości wielu mieszkańców, choć nie uzy-
skała do tej pory statusu urzędowego. 
Pozostaje pytanie, czy w okresie świą-
tecznym w lokalu ubierano choinkę? 
I czy odwiedzał go... gwiazdor?
Trudno dziś na to pytanie odpowie-
dzieć. Nie ma jednak wątpliwości jak 

bardzo ważne były tradycje świąteczne 
dla mieszkańców Leszna. Już w 1945 
roku (kiedy to ponownie nadano uli-
cy imię Świętego Mikołaja) powróco-
no do tradycji „Gwiazdki”. W dniach 
od 21 do 23 grudnia zorganizowano 
pierwszą od sześciu lat „Gwiazdkę” 
dla leszczyńskich uczniów. Była to za-
sługa Opiek Rodzicielskich, Zarządu 
Miasta, Wydziału Aprowizacyjnego, 
Powiatowego Komitetu Opieki 
Społecznej oraz Związku Cechów. 
Wszystkie podmioty zaangażowały się 
w przygotowanie darów. Szczególnie 
hojni okazali się przedstawiciele ostat-
niego z wymienionych. Cech Rzeźnicki 
przekazał 515 paczek, a w każdej z nich 
znalazło się 0,5 kg mięsa wieprzowego 

ze słoniną oraz 0,5 kg kiełbasy. Cech 
Piekarski dorzucił po jednym struclu, 
a Cech Obuwniczy zaopatrzył w obu-
wie kilkudziesięciu uczniów.

Odbył się także „Wieczór Kolend” 
(zachowano oryginalną pisownię). 
Na miejsce wspólnego śpiewu wybra-
no kościół św. Jana. W wydarzeniu 
uczestniczyły liczne chóry, m.in. żeń-
ski Szkoły Gospodarczej i Gimnazjum 
Krawieckiego. Tradycje artystyczne były 
kontynuowane w kolejnych latach, choć-
by w roku 1968 organizatorzy zaprosili 
mieszkańców do budynku byłej strzel-
nicy (obecnie Teatr Miejski w Lesznie) 
na występ, pt.: „Jarmark rytmów”.  
Popularne wówczas zespoły muzyczne 
„Mepoza” i „Armosze” zaprezentowały 
świąteczny repertuar. 

A mi pozostaje śpiewająco dodać: wy-
mówkom przecz, wesołych świąt!

                                  TEKST: MATEUSZ 
GOŁEMBKA

                                  GRAFIKI: 
ARCHIWUM PAŃSTWOWE 

W LESZNIE
                                  ZDJĘCIE: BOGDAN 

CELICHOWSKI - ŹRÓDŁO: 
FORTEPAN.HU

# GODNE UWAGI / ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE
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Podczas wydarzenia mieliśmy okazję podziwiać projekty sukien ślubnych oraz wie-
czorowych, stworzonych przez nasze leszczyńskie wróżki, czyli Nadię i Marlenę, 
które od kilku lat prowadzą swoje atelier przy ul. Leszczyńskich 14. Ich kreacje, 
czyli piękne minimalistyczne suknie dopełniały akcesoria innych leszczyńskich ma-
rek, a były to wytworne kapelusze od Oktopus oraz efektowna biżuteria od Moora. 

Koko i Klio to duet dwóch przyjaciółek, z których wizji powstają projekty proste 
w formie i wygodne a przy tym niezwykle subtelne i kobiece, wykonane z dbałoś-
cią o najmniejszy szczegół. Dziewczyny tworzą suknie z poszanowaniem środowi-
ska i praw zwierząt. Marce na sercu leży zrównoważony rozwój, dlatego wyznaje 
filozofię - stwórz, przetwórz, przekaż. Nadia i Marlena dostosowują swoje projekty 
pod potrzeby klientek, przerabiają po weselu suknie ślubne na wieczorowe i nama-
wiają do puszczania ubrań do drugiego obiegu. Ich projekty nie szufladkują i pod-
kreślają osobowość, a ślubne kreacje na dodatek przeciwstawiają się stereotypom 
na temat wyglądu panny młodej. 

Swoje innowacyjne projekty zaprezentował tego wieczoru także leszczyniak Michał 
Frąckowiak, który jako młody chłopak wyjechał z Polski do Wielkiej Brytanii, by 
spełnić swoje marzenia i jego plan się powiódł. Dzisiaj projektuje i szyje garni-
tury dla ekskluzywnej klienteli, w tym gwiazd futbolu i angielskich miliarderów. 

Posiada atelier w Londynie i Liverpoolu. Michał zaprezentował na wybiegu Capsule 
Wardrobe, czyli jeden garnitur, który oferuje aż jedenaście różnych stylizacji. 

Ten pokaz mody był dowodem na to, że gdy potrafimy wyznaczyć sobie konkretny 
cel i jesteśmy odpowiednio zdeterminowani, to - MARZENIA SIĘ SPEŁNIAJĄ. 
Niezależnie od tego, kim jesteśmy i z jakiego miasta pochodzimy.

TEKST: MAGDALENA WOŹNA
ZDJĘCIA: ŁUKASZ STASIŃSKI

# ŻYCZENIA ŚWIĄTECZNE

Pokaz pasji i talentów
Jest sobota 4 listopada, godzina 19:00. Leszczyńska Galeria 
Książki, która właśnie powinna kończyć dzień pracy, nie zamy-
ka jednak drzwi przed mieszkańcami. Wręcz przeciwnie, za-
prasza ich na unikatowe wydarzenie - Leszno Fashion Day, czy-
li pokaz mody autorstwa zdolnych i niezwykle kreatywnych 
leszczynian – marki Koko i Klio oraz Michał Frąckowiak 
Bespoke.
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Porozmawiajmy o Świętach
Już pod koniec października w sklepach pojawiły się świątecz-
ne wystawy. Dla jednych są one pierwszymi zapowiedziami 
budującej się późną jesienią grudniowej aury. Dla innych - nie-
kończącej się listy obowiązków. Niektórych cieszą te oznaki, 
a  z  kolei część z  nas może denerwować ich intensywność na 
tak długi czas przed Świętami. Na co tak naprawdę czekamy? 
Tradycja świętowania Bożego Narodzenia jest dość mocno zarysowana w naszej 

kulturze. Aspekty praktyczne, a więc przygotowania dominują w drugiej połowie 
grudnia. Wiemy, co należy kupić, posprzątać, przygotować, wreszcie ugotować, jak 
podać i z kim się spotkać. A tymczasem, ciekawe jest, na co tak naprawdę czeka-
my, przygotowując się do Świąt? 
W ostatnich latach obserwujemy zmiany. Mamy mniej czasu. Coraz więcej w nas 

odwagi do kreowania swoich standardów, dopasowanych do naszych potrzeb. Jednak 
wśród obsypanych śniegiem i rozświetlonych blaskiem świątecznych lampek wizji, 
odzywają się w nas sentymenty, tęsknoty, żale. Czasem boimy się wspomnień, które 
do nas powrócą. Innym razem obawiamy się tego, co przyniosą wolny czas, rozmo-
wy z bliskimi i gośćmi „od święta”, z którymi niekoniecznie jest nam po drodze.
I jak tu, przy braku czasu, zmęczeniu i niewygodnych wspomnieniach czy nie-

komfortowych wizjach zbudować wewnętrzną harmonię? Znajdźmy sposób, żeby 
stworzyć mocną bazę. Dzięki niej podołamy wyzwaniom, które przyniosą tego-
roczne Święta.

Po pierwsze: relacje.
Zadbajmy o nie już na etapie przedświątecznych przygotowań. Nie zostawiajmy 

tego na koniec. Zaopiekujmy ten obszar w działaniu. Pośpiech nie służy ich pogłę-
bianiu i zadbaniu o dobrostan. Dlatego działajmy razem, dbając o jakość wspól-
nie spędzanego czasu. Nie myślmy tylko o tym, żeby zadania były wykonane, ale 
także o tym, by już ich wykonywanie było przyjemne. Jak je budować, gdy jeste-
śmy nerwowi, niecierpliwi? Po prostu się starajmy. Nie zniechęcajmy, gdy nam 
nie wychodzi. 

Po drugie: minimalizm.
W dzisiejszych czasach sztuką nie jest poszukiwanie najlepszych opcji, ale odrzu-

cenie tych najmniej nam odpowiadających i wybór jednej z morza wielu dobrych. 
Może warto zastanowić się nad tym właśnie przy okazji końca roku, poszukać oka-
zji do zatrzymania, na przekór pędowi, do którego tak często czujemy się zmuszeni. 
Może czasem ważniejsze będzie od wypracowanego obrusu wspólne wypicie zi-
mowej herbaty? Może porozmawiajmy o swoich oczekiwaniach? Budujmy własne 
rytuały, które lubimy jako rodzina?

Po trzecie: nieperfekcyjnie.
Święta przeminą. Nadejdzie nowy rok, a my zostaniemy wraz z naszymi rodzina-

mi w atmosferze, którą stworzyliśmy. Będziemy mogli z niej czerpać siłę do dal-
szych działań lub pogrążyć się w przygnębieniu, zmęczeniu i braku entuzjazmu. 
Jest więc o co powalczyć. Być może droga nie powiedzie nas po idealnie zastawio-
nym stole, ale po nieperfekcyjnych, ale zadowolonych minach naszych domowni-
ków. Życzmy więc sobie dobrej świątecznej atmosfery, która wzniesie nas ku no-
worocznym perspektywom.

TEKST: JOANNA KLAMECKA
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 KARATE
W Trzebnicy rozegrano III Jinkaku Cup. Udział wzięło blisko 400 zawodników i zawod-
niczek z 24 klubów. W zawodach startowali także zawodnicy reprezentujący Shinto 
Leszno, którzy łącznie zdobyli 6 medali. 

 KRĘGLE
Po przerwie powróciła ligowa rywalizacja w kręglach. Żeńska drużyna SKK Polonia 
1912 Leszno nie dała szans rywalkom z Sierakowa, ustalając wynik w stosunku 6:2. 
Panowie natomiast wybrali się do Wronek. Po zawodach ze zwycięstwa cieszyli się 
gospodarze, którzy również triumfowali 6:2.

 SPEEDROWER
W dalekiej Australii odbyły się Drużynowe Mistrzostwa Świata Weteranów. Na najwyż-
szym stopniu podium stanęli Polacy (w składzie znaleźli się zawodnicy leszczyńskiej 
drużyny: Łukasz Rajewski, Daniel Kubiak oraz Jacek Wleklik). W pokonanym polu pozo-
stawili Anglików, Australijczyków oraz Irlandczyków. Natomiast w finale DMŚ triumfo-
wała reprezentacja Australii przed Polską, Anglią i Irlandią. W ekipie biało-czerwonych 
znalazł się Patryk Kriger.

 FLORET
Dobry występ zanotowali reprezentanci IKS Leszno w III Pucharze Polski juniorów 
we florecie, który odbył się w Obornikach Śląskich. W rywalizacji zwyciężył Szymon 
Pacholczyk, a na trzecim miejscu stanął Dawid Piosik. Wśród pań najlepiej zaprezen-
towała się Aleksandra Binko, która ostatecznie zajęła piątą lokatę. Z kolei  w Gdańsku 
w II Pucharze Polski seniorek i seniorów najlepiej wypadła Renata Tomczak, która sta-
nęła na drugim miejscu podium. 

OPRACOWAŁ: MATEUSZ GOŁEMBKA

 ŻUŻEL
Organizatorzy cyklu Speedway Grand Prix przedstawili terminarz na sezon 2024. Warto 
zwrócić uwagę, że aż cztery rundy odbędą się w Polsce. Jedynym zawodnikiem lesz-
czyńskiej Unii w stawce zawodników będzie reprezentant Łotwy Andzejs Lebedevs. 
Terminarz prezentujemy w poniższej tabeli.

Data Lokalizacja

27 kwietnia Grand Prix Chorwacji w Gorican

11 maja Grand Prix Polski w Warszawie

18 maja Grand Prix Niemiec w Landshut

1 czerwca Grand Prix Czech w Pradze

15 czerwca Grand Prix  Szwecji w Malilli

29 czerwca Grand Prix Polski w Gorzowie Wielkopolskim

17 sierpnia Grand Prix Wielkiej Brytanii w Cardiff

31 sierpnia Grand Prix Polski we Wrocławiu

7 września Grand Prix Łotwy w Rydze

14 września Grand Prix Danii w Vojens

28 września Grand Prix Polski w Toruniu

Eliminacje do cyklu Grand Prix zaplanowano na: 20 maja - rundy kwalifikacyjne 
w Abensbergu oraz Debreczynie oraz 25 maja - w Lonigo i Żarnowicy. Grand 
Prix Challenge odbędzie się w Pardubicach 4 października. 

Poznaliśmy także listę żużlowców powołanych przez Polski Związek Motorowy 
i trenera Rafała Dobruckiego do kadry narodowej. W tym gronie znaleźli się 
reprezentanci Fogo Unii Leszno: Janusz Kołodziej (kadra seniorów) i Damian 
Ratajczak (kadra juniorów).
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Niesamowity Kacper
Półki i  regały pełne pucharów, medali oraz dyplomów.  
To pierwsze, co można zauważyć, wchodząc do pokoju Kacpra 
Stachowiaka. Niezwykle ambitnego i zdolnego... dwunastolat-
ka. Na co dzień trenującego w leszczyńskim Dragonie. Nie ma 
w tym nic dziwnego. Rozpoczynając rywalizację tak w tenisie, 
jak i squashu, zanotował wejście smoka.

Kacper to kibic leszczyńskich żużlow-
ców, futsalowców oraz Realu Madryt. 
Jest uczniem Szkoły Podstawowej nr 12 
w Lesznie. Rodzice o placówce wypo-
wiadają się w samych superlatywach.
- Rozumieją nieobecności spowodowa-

ne wyjazdami na zawody, wspierają i za-
ciskają kciuki. Koledzy z klasy na bie-
żąco przesyłają notatki, aby Kacprowi 
nic nie umknęło. W szkole znajduje się 
nawet gablota informująca o osiągnię-
ciach, to taki motywator do uprawiania 
sportu przez młode pokolenie – mówi 
Bartosz Stachowiak, tata Kacpra.
- Zaczęło się od plenerowej gry podczas 

jednego z festynów. Tata zapisał mnie, 
jeszcze jako przedszkolaka na zajęcia 
z tenisa. Po pewnym czasie pojechałem 
na pierwsze zawody – opowiada Kacper.
W turnieju „Dzień Tenisa” w kate-
gorii do lat dziewięciu rozegranym 
w Warszawie stanął na podium. 
- Jeździliśmy na kolejne zawody, Kacper 

się rozwijał, lecz wybuchła pandemia. 
Zawody juniorskie praktycznie przesta-
ły się odbywać, a sprawa treningów też 
nie była taka prosta – wspomina Bartosz 
Stachowiak.
Po pewnym czasie w Lesznie zorgani-

zowano zawody w squasha. Była to dla 

Kacpra pierwsza rywalizacja w tej dy-
scyplinie na punkty i w walce o puchar. 
Wygrał. Nadszedł czas na podjęcie de-
cyzji: squash czy tenis? 
- Te dyscypliny, choć można odnieść 

wrażenie ,że są podobne, to ich trenin-
gi wzajemnie sobie nie pomagają. Inny 
układ ciała, wykonuje się inne ruchy – 
zauważa tata Kacpra.
Wybór okazał się przysłowiowym 

strzałem w dziesiątkę. Kacper pokochał 
squasha i wszystko wskazuje na to, że 
z wzajemnością. W roku 2022 odniósł 
jeden z największych do tej pory suk-
cesów, zostając Mistrzem Polski do lat 
11. Zwyciężył także podczas Mistrzostw 
Pomorza oraz Mazowsza. Wywalczył 
złoty medal podczas drużynowych i in-
dywidualnych zawodów w nieoficjal-
nych Mistrzostwach Europy (w tych 
oficjalnych wymagane jest ukończenie 
13 lat). Obecnie jest liderem klasyfikacji 
w Polsce zawodników do 13 roku życia. 
W takiej klasyfikacji w skali europejskiej 
jest już w czołowej dziesiątce. 

Warto zwrócić uwagę na relacje między 
zawodnikami i rodzinami, które są bar-
dzo przyjazne. Wystarczy choćby wspo-
mnieć, że podczas niektórych wyjazdów 
Kacper korzysta z noclegu oferowane-
go przez rodziców kolegów z kortu. Nie 
brakuje jednak przeciwności losu.
- Squash będzie dyscypliną olimpijską 

od 2028 roku. Pozostaje ufać, że wów-
czas będzie łatwiej o wszelkie możliwo-
ści dofinansowania. Obecnie niestety nie 
wygląda to za kolorowo. Jednocześnie 
bardzo dziękujemy tym wszystkim, któ-
rzy nas wspierają i zapraszam do współ-
pracy. Kacper trenuje w Dragon Gym & 
Squash pod okiem Piotra Zarwańskiego. 
Treningi motoryczne z kolei prowadzi 
Marcin Giernas. Korzysta także z pomo-
cy Małgorzaty Ptaszyńskiej, właściciel-
ki Studia Fizjoterapeutycznego Holistic 
Teraphy oraz sportowego psychologa – 
podsumowuje Bartosz Stachowiak.

TEKST: MATEUSZ GOŁEMBKA
ZDJĘCIE: BARTOSZ STACHOWIAK

Kacper Stachowiak ze swoim trenerem Marcinem Giernasem
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Muzyczny comming out
Państwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia im. Romana Maciejewskiego w Lesznie obchodzi w tym roku jubileusz 45-lecia istnie-
nia. Kolejne koncerty przyciągają uwagę mieszkańców miasta i regionu. Coraz trudniej o wolne miejsce na widowni… 
Zapytaliśmy panią dyrektor Gabrielę Kistowską o wytłumaczenie rosnącej popularności leszczyńskiej szkoły.
Czy to prawda, że okazji do podzie-

lenia się entuzjazmem do muzyki kla-
sycznej w Lesznie wciąż przybywa?
Faktycznie, zauważamy wiele możliwo-

ści, jak możemy aktywnie brać udział 
w życiu kulturalnym lokalnej społecz-
ności. Współpraca z miastem, Miejskim 
Ośrodkiem Kultury, Teatrem Miejskim, 
Miejską Biblioteką Publiczną to praw-
dziwa kopalnia nowych okazji, by zaist-
nieć w przestrzeni artystycznej Leszna. 
Zarówno nasi uczniowie jak i nauczy-
ciele chętnie włączają się w inicjatywy 
koncertowe. Brakuje nam tylko mocy, by 
skorzystać ze wszystkich propozycji, ja-
kie się pojawiają.
Koncertowanie nauczycieli dla ucz-

niów to prawdziwa rewolucja, nie tyl-
ko w obrębie szkoły muzycznej, ale 
w edukacji w ogóle. Odwracacie ste-
reotypowe postrzeganie ról w polskiej 
szkole.
U nas jest to zjawisko dość naturalne. 

Nauczycieli i uczniów łączy wspólna 
pasja i pokonywanie podobnej eduka-
cyjnej ścieżki. Pedagodzy nie stawia-
ją murów. Jest porozumienie i empatia, 
wspólny wysiłek, zindywidualizowane 
lekcje, a te są doskonałą przestrzenią do 
uważnej komunikacji. Na koncertach na-
uczyciele pokazują i tym samym uczą 
szacunku do słuchacza, prezentują swo-
je umiejętności, co w naturalny sposób 
stawia ich w roli mistrza, którego za-
angażowanie i umiejętności uczniowie 
podziwiają. 
Za nami październikowy koncert, 

który odbył się na deskach Teatru 
Miejskiego. A co przed nami?
Zapraszamy na Koncert Świąteczny 

21 grudnia 2023, który jak co roku od-
będzie się w MOK-u. Z powodu dużej 

popularności tego wydarzenia, udział 
w koncercie będzie możliwy na podsta-
wie darmowych wejściówek, które moż-
na będzie nabyć w naszej szkole oraz 
u naszych partnerów. Planowany jest wy-
stęp szkolnego chóru i orkiestry, a tak-
że zespołu smyczkowego i wokalnego. 
Na scenie pojawią się uczniowie oraz 
nauczyciele.
Uczniowie wychodzą z muzyką i in-

strumentami także poza sceny insty-
tucji kulturalnych.
Zgadza się. Zapraszamy do nas przed-

szkola, jesteśmy co roku zapraszani do 
Galerii Leszno, często zajmujemy się 
oprawą muzyczną przedsięwzięć orga-
nizowanych przez inne podmioty dzia-
łające w Lesznie. Chcemy, by uczniowie 
mieli okazję do występów, ale także zale-
ży nam na propagowaniu muzyki.
Dlaczego to takie ważne? 
Doświadczanie muzyki pozwala na 

rozwijanie różnych kompetencji. Warto 
dbać o umuzykalnianie już od najmłod-
szych lat. Badania naukowe potwierdza-
ją wiele korzyści dla rozwoju człowieka, 
jakie daje obcowanie i praktykowanie 
muzyki. Muzyka rozwija u dzieci umie-
jętność słuchania, skupienia uwagi, kre-
atywność. Jest wyjątkowym środkiem 
wyrażania emocji. To forma abstrakcyj-
na, która angażuje mózg i uczy dzieci 
analizować wzorce i zależności. Nauka 
w szkole muzycznej poprzez różnorod-
ność proponowanych zajęć szczególnie 
wspiera ten rozwój. Granie w zespole, 
śpiewanie w chórze lub nauka gry na 
instrumencie to działania, które wyma-
gają współpracy i komunikacji między 
dziećmi, między dzieckiem a nauczycie-
lem w indywidulanej relacji, co poma-
ga w rozwoju umiejętności społecznych, 

takich jak empatia i zdolność słuchania. 
W nauce gry na instrumencie konieczna 
jest regularność ćwiczenia, co rozwija 
systematyczność i umiejętność organi-
zacji czasu i własnych działań, a także 
kształtuje cierpliwość i koncentrację. 
Śpiewanie piosenek i słuchanie utwo-
rów muzycznych może pomóc w roz-
woju słownictwa i kompetencji języko-
wych u dzieci. Ponadto ułatwia uczenie 
się języków obcych, gdyż wyostrza 
skupienie na rytmie i melodyce języka. 
Umuzykalnianie szczególnie najmłod-
szych dzieci często wiąże się z nauką 
gry na instrumentach muzycznych lub 
tańcem, co pomaga w rozwoju motoryki 
małej i dużej. Muzykowanie jest też spo-
sobem na odpoczynek i wyciszenie, co 
realnie wpływa na samopoczucie. Dzieci 
mogą za jej pośrednictwem odczuwać 
i wyrażać swoje uczucia, co pomaga im 
w rozwoju zdolności do radzenia sobie 
z emocjami. Dlatego zachęcam do ak-
tywnego muzykowania oraz do korzy-
stania z dostępnej oferty koncertowej. 
Czy będziecie kontynuować także tra-

dycję Muzycznych Podwieczorków 
w czerwcu?
Tak, w nadchodzącym roku połączymy 

to wydarzenie ze zjazdem absolwentów. 
Mamy nadzieję, że frekwencja dopisze. 
Na terenie parku przy szkole będzie zain-
stalowana scena. Jesteśmy ciekawi, w ja-
kim gronie spotkamy się przy okazji tego 
wydarzenia, ponieważ przez 45 lat ponad 
2 tysiące uczniów uczyło się w murach 
naszej szkoły. Mamy nadzieję, że spot-
kamy się w szerokim gronie i stworzymy 
dobrą okazję do wspomnień.
Jakie wyzwania przed Wami?
Moim marzeniem jest zorganizowanie 

parady muzycznej ulicami miasta, nie 

tylko przemarszu orkiestry, ale także ze-
społów kameralnych i solistów na plat-
formach. Jednak jest to przedsięwzięcie 
trudne logistycznie. Bardzo chcieliby-
śmy móc organizować koncerty w sali 
koncertowej z prawdziwego zdarzenia, 
jakiej w Lesznie jeszcze nie ma. Tu jed-
nak wyzwaniem jest aspekt finansowy. 
Cieszą nas wszystkie inicjatywy podej-
mowane wspólnie z miastem oraz insty-
tucjami kulturalnymi w Lesznie, a także 
wszystkie możliwości inwestycji w in-
strumenty. W ostatnim czasie zakupili-
śmy 2 pianina, ale przed nami koniecz-
ność kolejnych zakupów, ponieważ 
szkolne instrumentarium klawiszowe 
wymaga wymiany, a są to kosztowne 
zakupy. Chętnie podejmiemy współpra-
cę z lokalnymi stowarzyszeniami, funda-
cjami, a także zaprosimy inne szkoły na 
nasze koncerty. Jesteśmy także otwarci 
na partnerów biznesowych i pomysły lo-
kalnych firm.
Koncerty cieszą się wśród szkół dość 

dużym zainteresowaniem. Jak udaje 
się to spiąć czasowo?
Zaproszenia na koncerty są limitowa-

ne, nie bylibyśmy w stanie wystąpić dla 
wszystkich chętnych. Cieszą nas te oka-
zje do muzykowania, zapraszamy przez 
cały rok.

KALENDARDIUM:
21.12.2023 - Koncert Świąteczny
01.02.2024 - Koncert Karnawałowy
25.03.2024 - Koncert Muzyki Dawnej
11.04.2024 - Gala Jubileuszowa
08.06.2024 - Koncert plenerowy - 

Muzyczny Podwieczorek
                                                                                                               

TEKST: JOANNA KLAMECKA
ZDJĘCIA: ARCHIWUM
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36 # KOBIETA (NIE)ZWYKŁA

TEKST: MAGDALENA WOŹNA
ZDJĘCIE: OLEK BORTEL

Viktoria  
Suchkova

Moje największe osiągnięcie to…  
…w sferze zawodowej - otwarcie Akademii Warkocza oraz to, że mogłam stworzyć 
dla innych miejsce, w którym sama chciałabym pracować. Mamy w salonie świetną at-
mosferę, którą nasi klienci doskonale wyczuwają i chcą do nas wracać. Staram się być 
empatyczną szefową, która traktuje swoją ekipę po partnersku. Często wychodzimy 
razem na kawę czy pogaduchy na mieście. Miarą mojego sukcesu jest nie ilość usług, 
które sprzedaję, lecz zdecydowanie ich jakość.

Gdybym mogła być, kimkolwiek bym chciała, to byłabym…

…sobą. Zrozumiałam to dopiero niedawno. Do 30 roku życia miałam wiele kom-
pleksów, teraz czuje się spełniona i jestem najlepszą wersją samej siebie. Gdy patrzę 
wstecz, to niczego nie żałuję, dokonywałam właściwych wyborów, bo one doprowa-
dziły mnie do miejsca, w którym jestem. Czuję się szczęśliwa.

Najbardziej lubię siebie za to, że… 

…nigdy nie krytykuję innych za ich plecami oraz nie wartościuje ludzi. Uważam, że 
każdy ma swoją wolę i dokonuje wyborów, które mu odpowiadają, jestem toleran-
cyjna na każdą odmienność. Gdyby wszyscy myśleli w ten sposób, świat byłby lepszy. 
Lubię siebie również za to, że nigdy nie odmawiam innym pomocy. Jeżeli mam taką 
możliwość to wspieram akcje, które mogą uratować czyjeś zdrowie lub życie. 

Inspirują mnie…

…ludzie, którzy osiągnęli sukces, zaczynając od zera. Wyznaczyli sobie konkretną 
ścieżkę i nią podążają, słuchając swojej intuicji. Staram się właśnie w taki sposób kie-
rować swoją karierą.

Gdy mam chwilę tylko dla siebie to…

…od czasu, gdy prowadzę swój salon, szukam wyciszenia. Lubię siedzieć na kanapie 
pod kocem z ciepłą herbatą w dłoni i oglądać filmy z moją rodziną. Jednak gdy na ze-
wnątrz jest ładna pogoda, to wychodzimy na spacer do parku lub jedziemy zwiedzić 
kolejny polski zamek. Relaksuje mnie przebywanie na świeżym powietrzu wśród przy-
rody i zabytkowej architektury, uwielbiam odwiedzać Zamek w Rokosowie, nawet sa-
ma. Chyba nikogo nie zaskoczę, jak powiem, że pójście na zakupy czy na masaż do spa 
to również jedne z moich ulubionych zajęć w czasie wolnym.

Marzę o..

… o wielkim domu z kotem w oknie i psem w ogrodzie oraz trójce dzieci, która wypeł-
ni go swoim śmiechem. Spokojne, ustabilizowane życie to mój plan na przyszłe lata. 
Oczywiście chcę również odwiedzić miejsca, w których jeszcze mnie nie było.

Moje ulubione motto to…

…”kto nie ryzykuje, ten nie zyskuje”. 

Do Leszna przyjechała 8 lat temu z  miejscowości Dniepr 
w Ukrainie. Od tego czasu wiele się w jej życiu zmieniło. Wyszła 
za mąż, urodziła synka Milada, a 1,5 roku temu otworzyła 
Akademię Warkocza. Viktoria to kobieta, która dokładnie 
wie, czego chce i dzielnie kroczy w kierunku samospełnienia. 
Jej największą pasją jest tworzenie we włosach artystycznych 
form, które pokochali nie tylko leszczyniacy. Do jej salonu 
zjeżdżają ludzie z  całej Polski, a  nawet z  zagranicy. 
Koniecznie zobaczcie na jej Facebooku (Viktoria Suchkova) 
lub Instagramie (@braid_suchkova), jakich magicznych 
metamorfoz dokonuje w fotelu fryzjerskim.



37# HOROSKOP

HOROSKOP
Baran (21.03-19.04)

Grudzień 2023 roku przyniesie przede wszystkim potrzebę weryfi kacji dotychczasowych celów osobistych 
i zawodowych. W centrum zainteresowania znajdą się miłość, fi nanse i status życiowy. Jedynie Barany bez-
robotne i jednocześnie poszukujące pracy skorzystają na tej energetycznej aurze. W partnerstwie możesz 
okazać się wyjątkowo trudny, bo skupienie na sobie i znużenie w połączeniu z wrodzonym temperamen-
tem będą działać jak płachta na byka przede wszystkim na Ciebie. Jeśli pozostajesz w stabilnym związ-
ku bądź szczery, jednak staraj się nie ranić uczuć osoby bliskiej Twojemu sercu. Lepiej też wstrzymaj się 
z ostatecznymi decyzjami w tej sferze życia. Warto też wziąć pod lupę zdrowie. Zrób badania, zwolnij tem-
po i koniecznie zadbaj o jadłospis. W sprawach zawodowych lepiej dwa razy sprawdzić wszystko, dbać 
o narzędzia pracy i pilnować grafi ku.

Byk (20.04 - 20.05)
Grudzień 2023 roku może przynieść krok milowy w osobistej sferze życia. Skup się na szansach, jeśli prag-
niesz awansu i poprawy sytuacji fi nansowej. Nie zaniedbuj żadnej okazji, by wykazać się rzetelnością i am-
bicją. Niestety masz teraz tendencję do kaprysów, a czasem i bujania w obłokach. Jednocześnie niczym lew 
bronisz swojego terytorium i pragniesz ekspansji. Kosmiczna aura sprzyja przede wszystkim uczeniu się 
na błędach przeszłości, poskramianiu swoich słabości. Postaraj się przy tym nie niszczyć dotychczasowych 
relacji, nie palić za sobą mostów. Unikaj postawy albo wszystko, albo nic. A i Ty, drogi Byku, niezależnie od 
płci, jesteś bardziej niż zazwyczaj skłonny do konfrontacji. Pod względem materialnym grudzień okaże się 
dość stabilny. Chętniej wydasz pieniądze na zmianę wizerunku czy troskę o zachowanie młodego wyglądu.

Bliźnięta (21.05-20.06)
Grudzień 2023 roku nie będzie należał do najłatwiejszych w dziedzinie uczuć oraz dobrostanu. Może być 
i bardzo gorąco, i zimno, by nie rzec – powiać arktycznym chłodem. W stałych związkach z długoletnim 
stażem pojawią się i ożywcze fl uidy, i powrócą zadawnione urazy. Trzeba będzie zdać się na cierpliwość 
i poczucie humoru, a nawet trochę poudawać sklerozę. Warto teraz zweryfi kować dotychczasowe plany 
i działania zawodowe. Bliźnięta poszukujące pracy lub pragnące zmienić branżę mają szansę, by przyciągnąć 
do siebie życzliwe osoby i korzystne okoliczności. W sferze materialnej czeka Cię tendencja zniżkowa. Zatem 
lepiej zwolnić tempo i spokojnie wszystko przemyśleć, uporządkować priorytety i oszczędzać. Ostatni 
tydzień miesiąca przyniesie nowe idee, które ożywczo wpłyną na Twój rozwój osobisty.

Rak (21.06 - 22.07)
Grudzień 2023 roku sprzyja rozwojowi w osobistej sferze życia. Zainwestuj w swoje talenty, ucz się i skup 
na twórczej stronie aktywności zawodowej. Twoja obowiązkowość i dar poświęcenia na rzecz wykonywanej 
pracy mogą zostać niespodziewanie docenione przez przełożonych. Raki zatrudnione na eksponowanych 
lub kierowniczych stanowiskach muszą liczyć się z tym, że ten miesiąc przeniesie więcej napięć; nieraz 
trzeba będzie wykazywać się stanowczością albo uprawiać dyplomatyczną ekwilibrystykę. Pod względem 
fi nansowym grudzień okaże się dość stabilny, a nawet da szansę na małą nadwyżkę. Poza tym trzeba się 
liczyć z nieharmonijną energetyką w sferze uczuć. Komplikacje, a nawet znużenie przyniosą głównie 
irytujące drobiazgi dnia codziennego.

Lew (23.07 - 22.08)
Grudzień 2023 roku okaże się dość stabilny w każdej sferze życia. Niemniej przed Tobą trudne wybory, 
bowiem życie nie znosi stagnacji, a Ty lubisz czuć ster w dłoniach… Zatem w sferze zawodowej będziesz 
chciał wiele zmienić, czemu sprzyjać będą kreatywność i partnerzy. Nadszedł czas, by skupić się i podjąć 
wyzwanie dynamicznego rozwoju zawodowego, zmiany pracy, podniesienia kwalifi kacji. Tymczasem 
w sferze uczuć miesiąc okaże się skomplikowany, szczególnie w drugiej połowie. Jeśli jakaś relacja do tej 
pory nie funkcjonowała wg Twoich oczekiwań, to najprawdopodobniej zechcesz ją ostatecznie zakończyć. 
Nie obędzie się bez kłótni, dramatycznych scen i wylewania żalów. Także w materialnej dziedzinie życia 
lepiej nastawić się na oszczędności niż inwestycje.

Panna (23.08 - 22.09)
Grudzień 2023 to czas optymalny dla pracy, kariery i rozwoju osobistego. Warto poświęcić czas na weryfi kację 
dotychczasowych osiągnięć oraz na zaplanowanie celów na najbliższe miesiące. Jeśli będziesz polegać na 
sobie, zachowasz cierpliwość i nie stracisz z oczu wyznaczonych celów, nie zwątpisz w siebie, to uda Ci się 
osiągnąć sukces, o którym skrycie marzysz. Bieżący miesiąc będzie dość stabilny pod względem fi nansowym, 
dając szanse na więcej. Nie poddawaj się ogólnej atmosferze, a znajdziesz korzystne dla siebie rozwiązania 
w tej dziedzinie życia. Dla samotnych Panien płci obojga bieżący miesiąc może okazać się harmonijny, 
a nawet przynieść miłe romansowe niespodzianki. Koniecznie trzeba też zadbać o zdrowie: regularny tryb 
życia, badania, więcej snu i zdrowy jadłospis.

Waga (23.09 - 22.10)
Grudzień 2023 roku przyniesie odpoczynek i nowe wyzwania - głównie za sprawą Twojej, droga Wago, 
potrzeby pozostawienia przeszłości za sobą. W sferze uczuć samotne Wagi będą musiały jeszcze uzbroić 
się w cierpliwość, choć mogą pojawić się szanse na niezobowiązujące fl irty, miłe romansowe okoliczności. 
Nie będzie to też łatwy miesiąc dla spraw zawodowych. Przed Tobą trudne chwile; napięcia na skutek 
konfrontacji z twardą rzeczywistością. Relacje z przełożonymi oraz współpracownikami mogą okazać się 
bardziej skomplikowane, a nawet niekiedy frustrujące do granic możliwości. Niektóre Wagi będą musiały 
zmierzyć się z zaniedbaniami z przeszłości i ponieść ich przykre konsekwencje. Niemniej bieżący miesiąc 
okaże się dość łaskawy w sferze materialnej. Zachowaj jednak umiar, bo oszczędności przydadzą się już 
niebawem.

Skorpion (23.10 - 21.11)
Grudniowa aura energetyczna 2023 roku przyniesie nieposkromioną namiętność w bliskich relacjach, a także 
konieczność zmierzenia się z konkurencją w wielu dziedzinach życia. Tym razem okaże się, że najlepiej 
użyć wdzięku i dyplomacji, a Twoja umiejętność wyczekania na właściwy moment okaże się bezcenna. 
W pierwszej połowie miesiąca idealnie byłoby nieco odpocząć, by przygotować się na nowe wyzwania. 
Postaraj się unikać konfrontacji z przełożonymi oraz współpracownikami, ponieważ mogą wrócić dawne 
osobiste urazy i znów będziesz zmuszony wspiąć się na wyżyny dyplomacji, by je załagodzić. Druga połowa 
miesiąca przyniesie nowe szanse w osobistej sferze życia i da impuls energetyczny, by wcielać je w życie. 
Wykorzystaj; pokaż, że potrafi sz być pracowity, sumienny i znasz swoje miejsce w szeregu. Uważaj na 
zdrowie i nie testuj swoich granic fi nansowych.

Strzelec (22.11 - 21. 12)
Grudzień 2023 roku sprzyja weryfi kacji osiągnięć w osobistej sferze życia oraz wypoczynkowi. W centrum 
zainteresowania staną Twoje uczucia oraz relacje z bliskimi. To będzie trudna konfrontacja, choć przyniesie 
oczyszczenie. Unikaj obarczania innych winą za swoje słabości. Przydadzą się poczucie humoru, dystans 
i pokłady cierpliwości. Samotne Strzelce mogą liczyć na miłe niespodzianki towarzyskie, zabawę bez 
zobowiązań i fl irty. Unikaj jednak ryzyka; nie narażaj się na utratę zaufania czy zazdrość. Unikaj też idealizacji 
i demonizacji innych ludzi. Krocz prostą drogą równowagi. W sprawach zawodowych i fi nansowych zapanuje 
raczej stagnacja. Masz teraz doskonały czas, by nadrobić zaległości oraz pokazać się jako rzetelny, pracowity, 
kompetentny pracownik i współpracownik. Liczenie jednak na „łaskawość losu” zdecydowanie zakończy 
się rozczarowaniem.

Koziorożec (22.12 - 19. 01)
Grudzień 2023 roku to trudny czas dla Twoich uczuć, drogi Koziorożcu. W stałych związkach czeka Cię 
weryfi kacja wszystkiego, co zostało osiągnięte do tej pory. To zaowocuje albo przekonaniem o tym, że Twoja 
relacja przetrwa wszystko i warto w nią dalej inwestować, albo decyzją o rozstaniu. Samotne Koziorożce 
będą teraz bardziej niż zwykle skłonne do ochrony prywatności. Może zdarzyć się i tak, że w uporze będą 
obwiniać innych o wszystko, czego nie znoszą w sobie samych… Taka postawa tylko pogłębi frustrację 
i uciekanie w samotność. Bieżący miesiąc to także czas weryfi kacji w zawodowej i fi nansowej sferze życia. 
Wszelkie zaległości będą się mścić, a braki zostaną wytknięte. Niemniej to także wzmocni ambicję i wolę 
walki o lepsze jutro, o siebie i świat, którego pragniesz. Pilnuj, by Twoje zamiary były realistyczne i sensownie 
rozłożone w czasie. Zadbaj o swoje zdrowie, dietę, kondycję fi zyczną i stan ducha.

Wodnik (20.01 - 18. 02)
Pierwsza połowa grudnia 2023 roku upłynie w serdecznej i harmonijnej atmosferze z osobami bliskimi 
Twojemu sercu. Nawet samotne Wodniczki i Wodniki będą mile zaskoczone ożywionym zainteresowaniem 
ze strony nowo poznanych osób, a także serdecznością ze strony dotychczasowych znajomych. Niemniej 
nie byłbyś sobą, gdybyś, drogi Wodniku, nie zapragnął spędzić więcej czasu w samotności. Możliwe, że 
wycofasz się ze znajomości, które w jakiś sposób ograniczają Twoją potrzebę niezależności. Tymczasem 
w sprawach zawodowych bieżący miesiąc postawi Cię wobec licznych wyzwań. Albo dostosujesz się do 
narzuconych ograniczeń, albo zaczniesz intensywnie szukać nowej pracy, nowych wyzwań. Podobnie 
z fi nansami: jeśli tylko unikniesz pokus i nie będziesz stawiać wszystkiego na jedną kartę czy w jakiś inny 
sposób nadwyrężać budżetu, to grudzień może okazać się dość stabilny.

Ryby (19.02 - 20.03)
Grudzień 2023 roku będzie sprzyjał bujaniu w obłokach, snuciu wizji przyszłości, ale też rozwijaniu talen-
tów i kreatywnej strony Twojej natury. Dlatego warto bardzo realistycznie podejść do spraw bytowych. 
Pilnuj się w pracy i bardzo dbaj o swoje zdrowie. Unikaj wszelkiego ryzyka i nie daj się wciągnąć w fałszywe 
przyjacielskie związki. Bieżący miesiąc warto poświęcić przede wszystkim pielęgnowaniu relacji z osobami 
bliskimi Twojemu sercu, pogłębianiu wiedzy oraz weryfi kacji osiągnięć w każdej dziedzinie życia. Warto 
teraz zdać się na intuicję. Gdy połączysz naturalne talenty oraz kompetencje i wiedzę zawodową, to Twoja 
kariera ruszy z miejsca. Sfera materialna dość stabilna, z niewielką tendencją zwyżkową, jeśli tylko dobrze 
wykorzystasz, droga Rybo, sprzyjającą aurę

życia, badania, więcej snu i zdrowy jadłospis.

Horoskop klasyczny na grudzień 2023 r. opracowała Akia
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STARE PRZEPISY 
NA POTRAWY WIGILIJNE

*Przepisy kuchni staropolskiej - pochodzące z 1930 roku, 
w oryginalnej pisowni nadesłał nasz wierny czytelnik Waldemar Hajnsz

Barszcz burakowy - czysty

Składniki: 
- 4 buraki ( 1kg lub trochę więcej), 1 cebula, 2 ząbki czosnku, 4-5 kapeluszy bo-

rowików, porcja włoszczyzny, ziarna pieprzu, ziele angielskie, liść laurowy, sok 
z cytryny, cukier, 2 szklanki kwasu buraczanego.
Namoczone w letniej przegotowanej wodzie kapelusze borowików gotujemy do 

miękkości w wodzie, w której się moczyły. Obrane i pokrojone buraki, włoszczy-
znę i przyprawy gotujemy przez około 30 minut. Następnie odstawiamy do wystyg-
nięcia. Letni wywar z buraków odcedzamy przez gęste sito, dodajemy przecedzony 
wywar z grzybów, wlewamy kwas buraczany, przyprawiamy solą, pieprzem, o ile 
jest to konieczne, dodajemy sok z cytryny, cukier i odstawiamy, by smaki się prze-
gryzły. Przed podaniem barszcz podgrzewamy, ale należy uważać, aby barszczu 
nie zagotować, gdyż straci intensywny czerwony kolor. Podawać można z uszkami 
z farszem grzybowym, z grzankami lub w bulionówkach do napicia.

Wigilijny kompot z suszonych owoców
Składniki:
- 15 dkg suszonych śliwek ( bez pestek), tyle samo suszonych jabłek, jeszcze raz 

tyle suszonych gruszek, rodzynki, cytryna, suszone fi gi i daktyle.
Suszone owoce dokładnie myjemy i każdy rodzaj zalewamy 2 lub 3 szklanka-

mi przegotowanej wody. Gdy zmiękną, gotujemy w oddzielnych naczyniach. 
Następnie owoce przekładamy łyżką cedzakową do osobnej miski, pozostałe płyny 

przecedzamy przez gęste sito do jednego naczynia, dodajemy rodzynki i cukier, 
cały czas mieszając zagotowujemy, pilnując by cukier całkowicie się rozpuścił. 
Ugotowanym płynem zalewamy odsączone owoce. Następnie dodajemy pokrojo-
ną w plasterki cytrynę, pozbawioną pestek. Taki kompot należy odstawić na kilka 
godzin przed podaniem w chłodne miejsce. W tym czasie smaki wszystkich owo-
ców się połączą. Na stole wigilijnym podajemy w kompotierkach.

Karp smażony według kuchni staropolskiej
Składniki:
- żywy karp o wadze do 2 kg, 4 duże cebule, łyżeczka zmiażdżonych lub zmielonych 

przypraw (liść laurowy, ziarna pieprzu czarnego, ziele angielskie, ziarna  kolendry, 
kostka masła, do smażenia masło z oliwą pół na pół, sól, mąka, jajka, bułka tarta.
Oczyszczoną i wymytą rybę kroimy w dzwonka o szerokości ok. 6-7 cm. Cebulę 

kroimy w plasterki. Dzwonka ryby nacieramy przygotowanymi przyprawami, so-
limy i układamy ciasno w kamiennym lub szklanym naczyniu na przemian z pla-
sterkami cebuli. Naczynie przykrywamy i odstawiamy w chłodne miejsce do dnia 
następnego. Przed smażeniem obsypujemy każde dzwonko ryby mąką, panierujemy 
w roztrzepanych jajkach, następnie w tartej bułce. Smażymy na rozgrzanym mocno 
tłuszczu rumieniąc z obu stron. Usmażone porcje przekładamy do rondla, na każ-
dą dajemy kawałek masła, przykrywamy i trzymamy w cieple. Na pozostałym ze 
smażenia tłuszczu rumienimy zdjęte z ryby plasterki cebuli, którymi obkładamy 
podane na wygrzanym półmisku dzwonka karpia.
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Zwyczaje świąteczne na świecie, czyli o rzucaniu w drzwi talerzem
Święta Bożego Narodzenia w każdym państwie na świecie wyglądają nieco inaczej. Zastanawialiście się, już kto rozpakowuje 
prezenty w towarzystwie reniferów? A może jesteście ciekawi, dlaczego Duńczycy jak opętani rzucają talerzami w drzwi swoich 
bliskich? Końcówka grudnia to nie tylko magiczny okres rodzinnych spotkań, ale także czas, kiedy cały świat jest troszkę inny… 

Bananowiec zamiast choinki
Gdyby rząd zdecydował się zakazać 

sprzedaży choinek 23 grudnia, to war-
to wziąć przykład z Indii. Tam zamiast 
iglastego drzewka ubiera się bananow-
ce oraz palmy! Całkiem sprytnie, ponie-
waż zamiast wyrzucać ozdobę, można ją 
po części po świętach zjeść. Na Vanuatu 
choinkę stroi się owocami. Są kolorowe, 
rzucają się w oczy, kojarzą się z gwiazd-
ką, a przy okazji są całkiem smaczne. 
W 1966 roku po raz pierwszy w historii 
w Gavle, na północy Szwecji, stanął po-
tężny, słomiany kozioł. Nikt właściwie 
nie wie dlaczego. Wiadomo tylko tyle, 
że jego budowanie na początku grudnia 
to lokalna tradycja. Ukraińskie choinki 
pokrywa się natomiast… pajęczynami 
oraz pająkami.

Fast-food w wigilię?! 
W pewnym kraju 24 oraz 25 grudnia 

sprzedaje się 240 tysięcy kubełków kur-
czaków KFC. Przez pozostały rok do-
kładnie pięć razy mniej. Zgadniecie, 
które to państwo? Japonia. Tradycja na-
rodziła się wśród nastolatków, ale obec-
nie praktykują ją wszyscy. W zeszłym 
roku można było znaleźć zdjęcie w in-
ternecie, na którym 103-letnia Japonka 
zamawia dwa kubełki dla siebie i swoich 
wnuków. Najpóźniej wigilię rozpoczyna-
ją Argentyńczycy, bo statystycznie około 
23:00. Zamiast przygotowywania trady-
cyjnych potraw, wybierają grill w ogro-
dzie. Oczywiście głównym daniem są 
najlepsze na świecie argentyńskie ste-
ki oraz… kozy. Może to z powodu ko-
ziołka Yule? Ormianie dla odmiany na 
tydzień przed świętami nie jedzą nic. 
W Szwecji królują pierniki oraz coraz 

częściej lukrecja, a w Hiszpanii rolę 
opłatka pełni turron, czyli chałwa zawi-
nięta w opłatek. 

Taniec czy śpiew?
To nieprawda, że Szwedzi nie śpiewa-

ją kolęd. Robią to jednak w trochę inny 
sposób. Najpierw wstają od stołu, a na-
stępnie… stają w kółku wokół choinki. 
Teraz wystarczy tylko włączyć kolędy, 
chwycić się za ręce i tańczyć. Podobnie 
w Sewilli odbywa się ceremonia tańca 
Baile de los Seises. W Kenii urządza 
się wyścigi wokół drzewka, natomiast 
w Kanadzie każdy wigilijny gość powi-
nien przynieść jakąś choinkową ozdobę. 
Kolędowanie jest popularne w Tyrolu. 

Właściwie przez cały grudzień można 
spotkać kolędników. Nawiasem mówiąc, 
w Austrii prezenty przynosi Dzieciątko 
Jezus. 

Do kościoła na rolkach
24 grudnia pod wieczór zamyka się dla 

samochodów wszystkie ulice w Caracas, 
aby mieszkańcy… mogli na rolkach 
przyjechać do kościoła. To nowa trady-
cja, ale dość popularna. Na Słowacji klu-
czową rolę odgrywa najstarszy członek 
rodziny. Jego zadanie polega na tym, aby 
nabrać na łyżkę jak najwięcej jedzenia, 
a następnie… rzucić je w sufit. Im wię-
cej pozostanie na suficie, tym większe 
szczęście czeka domowników w nadcho-
dzącym roku. Tuż przed świętami najbar-
dziej przesądne gospodynie w Norwegii 
chowają miotły oraz coraz częściej odku-
rzacze, ponieważ wierzy się, że w Boże 
Narodzenie przychodzą skrzaty, które je 
kradną. W Danii warto uważać na choin-
ki, ponieważ wciąż praktykuje się stoso-
wanie prawdziwych świec zamiast elek-
tronicznych lampek. 

Porządki, porządki!
Mieszkańcy Gwatemali wierzą, że dia-

beł żyje w brudnych pomieszczeniach. 
Z tego powodu tuż przed świętami od-
bywa się wielkie sprzątanie domów. 
Niepotrzebne oraz zepsute rzeczy wy-
nosi się przed dom, a następnie kładzie 
się na nich wizerunek diabła i… podpa-
la. Popiół rzekomo przynosi szczęście. 
Porządki robią także Islandczycy, ale oni 
ograniczają się do książkowych regałów. 

Panuje tu zwyczaj, że podczas wigilijnej 
kolacji goście wymieniają się książkami, 
wręczają nowe w ramach prezentu oraz 
rozmawiają o tych, które przeczytali. 
Statystyczny Niderlandczyk w grudniu 
wysyła ponad 30 świątecznych kartek, 
natomiast w wigilię odwiedza kościół, 
aby w różnych językach śpiewać kolędy. 

Nowy rok! 
Duńczycy od setek lat praktykują zwy-

czaj gromadzenia talerzy przez cały rok. 
Robią to tylko po to, aby 31 grudnia rzu-
cać nimi w drzwi przyjaciół oraz rodzi-
ny. Podobno ma to przynieść szczęście… 
W Ameryce Południowej pomyślność 
zapewnia czerwona bielizna, natomiast 
bogactwo - żółta. Wystarczy ją tylko za-
łożyć, ale nie wolno ściągać. Złośliwi 
uważają, że biorąc pod uwagę latynoski 
temperament, nie jest to takie proste… 
Tradycja dwunastu winogron narodziła 
się w 1909 roku, w Hiszpanii. Polega 
ona na tym, aby poczekać do pierwsze-
go uderzenia dzwonu o 00:00, a następ-
nie przy każdym uderzeniu wkładać do 
ust jedno winogronko. Jeśli się uda, to 
znaczy, że wszystko inne również się 
uda w nadchodzącym roku. W tym cza-
sie Irlandczycy zajmują się uderzaniem 
chlebem o ściany - ma to wypędzić złe 
duchy. W Johannesburgu oraz w Neapolu 
31 grudnia z okien wypadają najróżniej-
sze rzeczy. Czasami nawet szafy oraz 
krzesła! 

TEKST : KAMIL DUDKA
ZDJĘCIA : WWW.PIXABAY.COM

Na Islandii wigilia, to przede wszystkim święto książek

Hiszpański turron pełni funkcję opłatka
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